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Sobota, 29. 


Lipca 1905. 


Rok 95. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Kkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Hausmanna 1. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


miesięcznie 2 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K. półrocznie16K. kwartalnie 8K,, 
K. 70 h. — W miejseu: rocznie 24 K., półroeznie 12 K., kwartalnie 6K,, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We | 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prennmerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
czerwca b. r. zezwolić najmiłościwiej posia- 
dającemu tytuł i charakter nadzwyczajnego 
posła i upełnomocnionego Ministra, e. i k. dy- 
plomatycznemu agentowi i generalnemu kon- 
sulowi I. klasy, dr. Tadeuszowi hr. Bole- 
sta-Koziebrodzkiemu, przyjąć i nosić 
wielkie krzyże oficerskie królewsko - belgij- 
skiego orderu Leopolda i francuskiego orde- 
ru Legii honorowej, oraz krzyż komandorski 
drugiej klasy królewsko-saskiego orderu Al- 
brechta. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
lipca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
skarbu i krajowego inspektora podatkowego, 
Jana Noskiewiceza, oraz radców skarbu: 
Augusta Niwińskiego, Michała Osadę, 
Jana Skublieckiego, Franciszka P amu- 
łę i Adolfa Miano wskiego, starszymi rad- 
cami skarbu dla okręgu krajowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomosci, że w sprawie 
projektowanej regulacyi rzeki Raby od klm. 
26'453 do kim. 24'200 odbędzie się wodno- 
Prawne dochodzenie wraz z rozprawą eks- 
Propryacyjną w Łapezycach i Chodenicach 
dnia 21 sierpnia 1905 a w Cikowieach i Da- 
Mianicach dnia 22 sierpnia 1905 i rozpocznie 
Się w każdym z powyższych dni o godzinie 
9 przed południem. Komisya zbierze się w 


pierwszym dniu komisyjnym w biurze e. k. 
kierownictwa budowy regulacyi Raby w Bo- 
chni o godzinie 8 rano. i 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone, wraz z planami wyłożone będą, 
stosownie do przepisu $. L4 ustawy z 18 lu- 
tego 1878 Dz. pr. p. nr. 30, w urzędach gmin- 
nych w Łapczycach, Chodenicach, Cikowi- 
cach i Damianicach i w kancelaryi obszaru 
dworskiego w Damianicach a jeden egzem- 
plarz projektu budowy w c. k. starostwie w 
Bochni, począwszy od dnia 2 sierpnia 1905 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi lub zamie- 
rzonemu wywłaszczeniu można wnieść w cią- 
gu powyższych 14 dni na ręce c. k. staro- 
stwa w Bochni lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 28 lipca. 


P. Witte znajduje się w drodze do 
Portsmouth, gdzie już podobno dnia 5 sier- 
pnia rozpoczną się konferencye pokojowe. 


Odkąd opuścił Petersburg, nic nie zmieniło ; 


się w sameia meritum Sprawy pokoju. — 
Uległ jednak zmianie skutkiem zjazdu w 
Bjórkó nastrój i odbić się to może na toku 
obrad przy zielonym stoliku w Portsmouth. 

Obraz zdarzeń wojennych zachował na- 
dal dotychczasowy charakter : szeregowi nie- 
bywałych tryumfów Japonii nie może Ros- 
sya., przeciwstawić ani jednego zwycięstwa. 
Cała południowa Mandżurya i Sachalin znaj- 
dują się w ręku Japończyków ; Władywo- 
stok zagrożony a generał Ieniewicz — po- 
dobnie, jak niedawno temu było z Kuropa- 
tkinem -- stoi naprzeciw przeważającej li- 
czby nieprzyjaciela, uszykowanego w 5, czy 
6 armij. 


Natomiast, jeśli wierzyć można obiega- 
jącym prasę zagraniczną wersyom, tło poli- 
tyczne przyszłych rokowań podpadło skutkiem 
zjazdu w Bjórkó zmianie, a w obec tego pod- 
dane będą zapewne rewizyi także instrukcye, 
które p. Witte otrzymał na odjezdnem w 
Petersburgu. 


Pozycya tego pełnomocnika nie ucier- 
piała skutkiem zjazdu, owszem wzmocniła się 
znacznie. Odosobniona Rossya znalazła po- 
parcie u Niemiec, co na Dalekim Wschodzie 
może okazać się nierównie pożyteczniejszem 
dla niej, aniżeli życzliwość Francyi, sprzy- 
mierzonej z Wielką Brytanią, sojuszniczką 
Japonii. Francya zresztą już przez to samo 
mieć się musi na baczność w obee nowego 
wielkiego mocarstwa, że jako posiadaczee 
Indochin zależeć jej musi na dobrych sto- 
sunkach z Japonią. 


Pozyskanie tak potężnych Niemiec mu- 
siało wlać sporo otuchy w sfery rządowe w 
Petersburgu. Liezą tam podobno już na to, że 
otrzymamy znowu.to same widowisko, co 
przed laty dziesięcioma, gdy skoalizowana 
dyplomacya Niemiec, Francyi i Rossyi po- 
kojem w Simonoseki pozbawiła Japonię za- 
garniętego Liaotunu i odebrała jej napowrót 
Port Arthura. Oczywiście: dzisiaj nie mo- 
żnaby tak daleko pójść w ograbieniu Japo- 
nii, pod potrójnym jednak naciskiem będzie 
ona musiała znacznie złagodzić swe preten- 


jsye. — W Petersburgu ciągle kładą nacisk 


na to, że Rossya pod żadnym warun- 
kiem nie zgodzi się na wypłatę wynagro- 
dzenia wojennego, a kola rządowe prze- 
widują, że Japonia nietylko uszanuje dra- 
żliwość Rossyi co do tej sprawy, lecz 
nawet zgodzi się na ponowne oddanie Portu 
Arthura, tym razem jednak Chinom, nie Ros- 
syi. Optymizm tych przewidywań sięga je- 
szcze dalej, wykreśla zatrzymanie Sachalinu 
przez Japonię z rzędu warunków pokoju — 
słowem zapytaćby można, eo w takim razie 
Japonia zyska, po za chlubnem wpisaniem 
się w historyę, ku strapieniu uczniów, któ- 
rym przybywa nowy materyał do nauki, nie- 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hansmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plobna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


słychanie trudny dla pamięciowego opano- 
wania. 

Czyżby i p. Witte sądził, że aż tyle 
da się wymódz na zwycięskim przeciwniku, 
dzięki wdaniu się Niemiec w sprawę? Nie 
sądzimy. Okazał on się zbyt trzeźwym po- 
litykiem, by mógł przypuszczać, że Japonia 
da sobie ponownie wydrzeć wszystkie tak 
krwawo okupione zdobycze. Mogło to stać 
się przed 10 laty, bo czemże wtedy byla 
Japonia? Ale także Rossya dzisiejsza — to 
już nie ta, co rej wodziła w paktach poko- 
jowych po wojnie japońsko-chińskiej. Wów- 
czas reprezentowała Japonia siłę wojenną 
w liezbie 75.000 ludzi; obecnie ma ich 
750.000 i ma niepokonaną flotę, która na- 
domiar wchłonęła w siebie niemal całą wo- 
jenną flotę rossyjską. Nakoniec i Anglia nie 
odważyłaby się dzisiaj zbytnio hamować żą- 
dań japońskich. Przed wybuchem wojny 
pragnął rząd króla Edwarda powstrzymać 
gwałtowny impet Japonii i niedopuścić jej 
do zbyt śmiałego wybicia się na wierzch. 
Dzisiaj imoże Anglii zależeć raczej na tem, 
by Japonia uzyskała całkowitą, słuszną na- 
grodę swych świat zdumiewających zwy- 
cięstw, aniżeli aby odprawiono ją z kwitkiem. 

Zjazd więc dwóch cesarzy rozbudził w 
Petersburgu przesadne nadzieje; nie będzie 
można ich ziścić. P. Witte musi wiedzieć o 
tem doskonale, a wiedząc starać się zapewne 
będzie, aby przecie wytargować takie quan- 
tum ustępstw na rzecz Rossyi, iżby zawarcie 
pokoju nie pomnożyło strat dotychczaso- 
wych — hańbą. Ten mąż stanu nie objawiał 
nigdy pociągu do marzycielstwa polityczne- 
go, umiał słuchać i patrzeć, umiał zawsze 
utrzymać się w granicach możliwości. 

Poparcie Niemiec przypadnie mu zape- 
wne bardzo na rękę. Ale od tego poparcia 
nie będzie może oczekiwał za wiele, — za- 
dowolony, iż w ogóle zapewniono je Rossyi 
w tem niezmiernie trudnem położeniu, w ja- 
kiem znajdzie się jej pełnomocnik na kon- 
ferencyi w Portsmouth. 
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bi Wreszcie &yta, wybrawszy kilka dro- 
lazgów, uznaje, że ina dosyć — nietylko szyld- 
kretów. 
„ — Paga, mio caro — mówi zwracając 
"Ie z małżeńską poufałością do Oldanieckiego 
gee podać adres, ale Włoszka przerywa 
Wwapliwie : 
dy, Wiem, wiem. Signora Oldami. Rosa 
mte! Wiem. 
winien daniecki płaci tak właśnie, jak po- 
nie py błacjć 1aąż uradowany, że zrobił ż0- 
-pJemność. 
Oz chodza. 
ag 3 kić : ł : : 
Olda jet" idą w zupełnem milezeniu. 
cheć ubawyjecki ma urazę do Ryty za jej 
czuł, i wścjąja się jego kosztem, którą wy- 
dopuścił. y jest na siebie, że do tego 


Boir mie, że gdyby był sam od razu 


ozy 
postawił rze i a s: Od 
zachowałaby 4 na żartobliwej stopie i Ryta 


«o o; © inaczej, 
jak a SB ı że nie była nie łatwiejszego, 
mógł... asule postąpić, a przecież — nie 


Czuje jeszcze to skrępowanie.... to ze- 


nie może dlaczego się tak stało... 

To go niewypowiedzianie dziwi i draźni. 

Dlaczego ?... 

Jakim sposobem ta rzecz, która miała 
być, która jest tak poza wszystkiem, tak ni- 
czego nie zmienia, niczemu nie przeszka- 
dza, już po raz drugi w krótkim przeciągu 
czasu wikła się i wplątuje w swe koło uczu- 
cia i stosunki, które nie a nie z nią wspól- 
nego nie mają. 

Choćby ten drobny fakcik.... 

Znalazł się — jeżeli nie na zewnątrz, 
to we własnem przekonaniu — jak złapany 
na gorącym uczynku smarkącz. 

Ze swojej strony Ryta jest także chmur- 
na i niezadowolona, i równie nie może po- 
jąć, skąd jej się to bierze. 

W pierwszej chwili widziała tylko za 
bawną stronę sytuacyi i wyzyskała ją z wła- 
ściwą jej naturze przekorą — ot tak dla spor- 
tu — ale teraz czuje się, jakby dotknięta. 

O tem, że Oldaniecki jest żonaty, wie- 
działa i nie jej to nie obehodziło. 

W przekonaniu swojem nie czyniła 
żadnego zamachu na spokój jego domowego 
ogniska. Nie była nawet ciekawa dowiedzieć 
się, jaką jest ta żona; ładna, brzydka, głupia, 
mądra ? 

Oldaniecki nigdy o niej nie wspominał. 

Jednak kobiecym instynktem odgady- 
wała, że w niesłychanie złożonej, pełnej 
różnych niedociągnięć duszy tego człowieka 
ona, i „tamta“ idą równolegle, wzajem się 
nie zasłaniając i w niezem to jej próźności 
nie drażniło. 

Owszem ; gdyby raptem Oldaniecki padł 
jej do nóg i oświadczył, że chce rzucić żonę 
i pójść z nią choćby na koniee świata, by- 
łaby odskoczyła od niego z nieudanym prze- 
strachem i byłaby się starała wyperswado- 
wać mu to wszelkimi sposobami. 


tak bardzo podobnem do zazdrości, co się 
w jej sereu budzi. 

Skąd? Dlaczego? Przecież go nie ko- 
cha... przecież nawet nie chce, żeby on ją 
kochał... 

A mimo to zaczyna nurtować nią pra- 
gnienie jakiejs wyłączności, choćby chwilo- 
wej i ta myśl o „żonie* tu w Sorrento, ten 
podarunek dla niej kupiony, wydają jej się 
jakby wykroczeniem przeciw niej samej. 

Ze jej nie ofiarował tego wachlarza, 
zrobił to mądrze, bo byłaby go nie przy- 
jęła — nie przyjmowała dotychczas od niego 
nic, prócz kwiatów i szampana — ale nie po- 
winien był, nie powinien... nie miał prawa. 

Tu chwyta się sama na nielogiczności 
swoich uroszczeń. 

Prawa nie miał? W imię jakich zobo- 
wiązań ?... 

I po raz pierwszy uderza ją cała ni- 
klość i dziwaczność ich stosunku. 

Dlaczego tu są razem. Czego wzajem 
cheą od siebie? Co ich wiąże ?... 

Ogarnia ją jakaś nuda i czczość.... 

To ją zawstydza, gniewa, i jak Olda- 
niecki do niej, tak ona do niego ma urazę, 
że w niej te uczucia wywołał... 

Tylko ona idzie dalej w swoim żalu i, 

zwyczajem kobiecym próbuje go sobie obrzy- 
dzić i poniżyć we własnych oczach. 
. — Filister! — myśli — cały podszyty fi- 
listrem. Drze moje listy i skupuje dla żony 
gościńce z podróży, Może teraz kupi jej pa- 
siatej materyi na suknię i mnie poprosi, 
abym mu gustu dodała. A potem wróci obła- 
dowany jak wielbłąd domowy: — „Masz 
duszko wachlarz*! „Masz aniołku suknię*! 
„Widzisz, jak o tobie myślałem*! Jakie to 
płaskie... 

Spogląda na niego z pod oka i musi 
przyznać, że jak na „płaskiego filistra“ czło- 


wiek ten przedstawia się nieprawdopodobnie 
zajmująco. 

Z tą posępną zadumą, której już teraz 
nie stara się ukrywać, jak szlachetnie i od- 
tębnie wygląda! 

To spostrzeżenie irytuje ją jeszcze bar- 
dziej.... 

I idą tak, trwając w milczeniu, raptem 
sobie obcy i nieżyczliwi, a cień Ali, myślami 
ich wywołany, idzie pomiędzy niemi; nikły, 
nieuchwytny cień silnej, jak przeznaczenie, 
rozgrody. 

Nagle Ryta zatrzymuje się. 

— Nie jestem usposobiona do chodze- 
nia. Odłóżmy ten spacer na inny raz. Wrócę 
do willi. 

Oldaniecki nie protestuje. 

— Pozwoli pani odprowadzić się ? — 
pyta grzecznie. 

— Nie. Dziękuję. Miewam czasem ataki 
samotności. Spotkamy się na obiedzie. Do wi- 
dzenia panu. 

Podaje mu rękę bez żadnego zadąsania. 

Zachowanie się jej jest tak naturalne, 
jak słowa. Znać, że naprawdę chodzi jej 
tylko o to, aby się nie przymuszać, aby 
wyjść z sytuacyi, która z tych lub innych 
powodów stała się dla niej męczącą i czyni 
to bez wybiegów, bez zjawiającego się zwy- 
kle w takich razach, jak na zawołanie, bolu 
głowy. 

Oldaniecki przyjmuje to w podobny 
sposób. 

Ściska delikatnie podaną sobie rękę, 
składa pełen galanteryi ukłon i rozchodzą 
się: ona z powrotem ku miastu, on dalej 
pod górę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


W sprawie japońskich warunków 
pokojowych otrzymała Kóln. Volksztg. 
obszerną korespondencyę z Tokio. 

Kiedy prezydent Roosevelt wystąpił z 
propozycyą rokowań pokojowych, czytamy 
tam, zaczęto w całym kraju zabierać głos w 
sprawie warunków pokoju. Prasa wszczęła 
dyskusyę; partye liberalne naradzają się i 
wydają rezolucye. Znane w Japonii grono 
siedmiu uniwersyteckich profesorów prawa 
politycznego, które ofiarowało swą pomoc 
już przy naradach przed wybuchem wojny, 
a zwłaszcza w sprawie zachowania się rządu 
podczas wojny, nie omieszkało i teraz wy- 
stąpić na widownię z programem warunków 
pokoju. Także antirossyjski związek „Tairo 
Doszi Kai*, ogłosił swój projekt. Ten ostatni 
powziął na pewnem zgromadzeniu następują- 
cą rezolucyę : 

1. Pobrzeże Ussuryjskie (prawy brzeg 
Amuru) i Sachalin, mają być oddane Ja- 
ponii. 

2, Wschodnio-chińską kolej i dzierżawio- 
ny przez Rossyęę w Mandżuryi obszar (Lia0- 
tun) otrzyma Japonia. 

8. Rossyjskie wojska mają być wycofa- 
ne z Mandżuryi, a wszystkie prawa, które 
dotychczas Rossya posiadała w tych prowin- 
cyach, zostaną zniesione. 

4. Rossya zapłaci trzy miliardy yenów. 
(około 7 miliardów koron) wynagrodzenia wo- 
jennego. | 

5. Wszystkie rossyjskie okręty wojenne, 
które stoją w neutralnych portach, mają być 
wydane Japonii; prawa rybołowstwa i wol- 
nej żeglugi na Amurze mają być zastrzeżone 
Japonii; Błagowieszczeńsk i Streszczeńsk 
zostają otwarte dla międzynarodowego handlu. 

6. Rokowania toczyć się mają w Ja- 
ponii. ac i 

7. Zawieszenie broni nie nastąpi wcze- 
śniej, aż zostaną podpisane preliminarze po- 
kojowe. 

Wspomniane kollegium siedmiu profe- 
sorów zebrało się d. 12 czerwca 1 postano- 
wiło naprzód, że operacye wojenne nie 
pierwej mają ustać, aż ustalone zostaną przed- 
ugodne warunki; wtedy dopiero może na- 
stąpić warunkowe zawieszenie broni. W szcze- 
gólności stawiają profesorowie (mający opi- 
nię szowinistów narodowych) następujące 
warunki pokojowe: 

1. Całe pobrzeże Syberyi, Sachalin i 
Kamczatka r ają być odstąpione Japonii. 

2. Dzierżawa Liaotunnu przez Rossyę ma 
przejść na Japonię. , , 

3. Japonia wraz z Chinami otrzymuje 
wyłączne prawo do regulowania wszelkich 
stosunków w Mandżuryi. 

4. Wschodnio-chińska kolej żelazna, 
wraz z wszelkiemi przynależnościami ma być 
odstąpiona Japonii. w: l 

5. Wszystkie rossyjskie okręty wojen- 
ne, które znajdują się w neutra'nych por- 
tach na wschód od Singapore, mają być wy- 
dane Japonii. ) A l 

6. Japonia wchodzi w posiadanie wszy- 
stkich rossyjskich budynków rządowych i ko- 
palń w Mandżuryi. , 

7. Rossya ma zapłacić trzy miliardy 
yenów wynagrodzenia wojennego. 


S. Zadna rossyjska eskadra nie ma na- 
dal prawa krążenia na Wschodzie, ani na 
Oceanie Spokojnym, ani też na Morzu Ja- 
pońskiem. 

9. Rossyjska armia na wschód od je- 
ziora Bajkalskiego ma być ograniczona do 
pewnej oznaczonej liczby. 

10. Rossya nie może uzyskać w Chi- 
nach żadnych praw bez zezwolenia Japonii. 

Nakoniec partya postępowa (szimpoto) 
zebrała się w domu hr. Okuma, aby się na- 
radzić nad warunkami pokoju i powzięła na- 
stępującą uchwałę : 

1. Sachalin ma być odstąpiony Japonii. 

2, Władywostok staje się na zawsze 
wolnym portem. 

8. Japonia zastrzega sobie prawo ry- 
bołowstwa wzdłuż calego pobrzeża. 

4. Kolej wsehodnio chińska ma być 
oddana Japonii. 

5. Wszystkie prawa, jakie dotychczas 
posiadała Rossya w Mandżuryi (Liaotun), 
przechodzą na Japonię. 

6. Rossya ma zapłacić dwa miliardy ye- 
nów wynagrodzenia wojennego. 

Urzędowy dziennik Kokumin prawie 
codziennie usiłuje w dłuższych artykułach 
uspokoić naród; wzywa go, aby zaufał rzą- 
dowi, nie rozstrząsał warunków pokojowych 
i zachował dotychczasową jedność aż do za- 
warcia pokoju, Przeciw temu jednak zastrze- 
ga się reszta prasy. Argumentuje ona w ten 
sposób, że jeżeli naród dotychczas w tej na 
wskróś narodowej wojnie z największą go- 
towością ponosił ciężkie ofiary, to musi mieć 
także prawo głosu przy rokowaniach o pokój. 


Na Węgrzech. 


at 


Z, Budapesztu donoszą: Starszy bur- 
mistrz Markus oświadczył w obec jednego 
z dziennikarzy, że nie przerwał feryj z po- 
wodu sprawy rozporządzenia annulacyjnego, 
jeno przybył w celach familijnych na kilka 
dni do Budapesztu. Sprawozdania zastępcy 
burmistrza nie załatwił dotąd i nieprędzej, 
jak po powrocie z urlopu, dnia 5 sierpnia 
odniesie się w tej sprawie do ministra, na 
czem rzecz nie nie straci, jako niezwiązana 
terminem. W ogólności w konflikcie pomię- 
dzy rządem a stolicą spodziewać się należy 
zawieszenia broni na czas dłuższy. 

Minister spraw wewnętrznych Józef 
Kristofty wyraził nadzieję, że spór zostanie 
załatwiony z końcem feryj pokojowo. Mini- 
ster stanowczo obstaje przy swym reskrypcie. 
Sprawą zajmie się reprezentacya miejska 
Budapesztu prawdopodobnie dopiero z koń- 
cem sierpnia. 

Jeden z dziennikarzy w rozmowie z pre- 
zydentem Sejmu Justhem zapytywał go, co 
uważa w danem położeniu jako pierwsze swe 
zadanie. Prezydent Justh odpowiedział: „F'un- 
cye me rozpoczną się z d. 15 września, wów- 
czas to bowiem wygaśnie ważność Królew- 
skiego reskryptu o rozwiązaniu Izby i Sejm 
zbierze się na obrady*. Na zapytanie, eo 
uczynionoby, gdyby przed wymienionym ter- 
minem okazał się nowy reskrypt Królewski, 
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zarządzający rozwiązanie Izby na dalszy o0- 
kres czasu, odrzekł Justh, iż nawet wówczas 
zwołałby Sejm i zagaiłby obrady. Było to 
zdaniem Justha wielkim blędem, że Sejm 
otworzył d. Śl czerwca precedens, ustępując 
przed rozporządzeniem 0 rozwiązaniu, choć 
to rozporządzenie pozostawało w sprzeczno- 
ści z konstytncyą. „Ale to się już nie po- 
wtórzy — dodał p. Justh, w przeciwnym 
razie najlepiej byłoby zawiesić całą konsty- 
tucyę*. 

Komisya finansowa preszburskiego 
magistratu wzywa obywateli do płace- 
nia miejskich dodatków, gdyż według obe- 
enego stanu kasy można pokrywać potrzeby 
miasta najdalej do d. 15 sierpnia. 

W  kongregacyi komitatu szem- 
plińskiego oświadczył hr. Juliusz An- 
drassy, że wprawdzie obecny rząd jest nie- 
legalny i nie można go uznać, to jednak or- 
gany komitatowe muszą wypełniać ustawo- 
we wezwania rządu, a więc wezwania woj- 
skowe należy stronom doręczać, z wyjątkiem 
tych, które wzywają do służby bez podania 
stałego terminu jej trwania, celem uzupeł- 
nienia brakującego kontyngentu rekrutów, 
co jest sprzeczne z ustawą. 


Położenie w Rossyi i w Kró- 
lestwie Polskiem. 


Reakcya przychodzi do głosu: po raz 
nie wiemy już który powrotna ta fala zale- 
wa z hałasem i szumem wszelkie liberal- 
niejsze zapędy, dobrze jednak poinformowa- 
ni twierdzą, że hałas ten i szum, to tylko 
pokrycie rzeczywistej słabości dogorywają- 
cego biurokratyzmu. Przykładów na stwier- 
dzenie słów powyższych znalazłoby się nie- 
mało. Najdosadniejszy z „ziemcami*: Tre- 
pow zakazał im stanowczo urządzania w 
kraju zgromadzeń powiatowych, mimo to— jak 
zapewniają korespondenci — odbędą się one 
w różnych zakątkach cesarstwa już w pier- 
wszych dniach sierpnia. 

Równocześnie poodwoływano w Mo- 
skwie wszelkiego rodzaju zjazdy; w War- 
szawie — mimo interwencyl kilku wybi- 
tnych osobistości — wzbronił generał-gu- 
bernator odbycia wszystkich, na najbliższy 
czas zapowiedzianych zgromadzeń, w tem 
także kongresu rolniczego. 

W Odessie w ostatnich dniach are- 
sztowano przeszło 400 lekarzy, adwokatów, 
dziennikarzy i w ogóle osób z inteligenecyi. 
odstawiając wszystkich do twierdzy. W sku- 
tku tego zapanowało wśród mieszkańców 
portowego miasta niezwykłe podniecenie. 

W tem oświetleniu i enuncyacye współ- 
pracownika Russkiego Słowa nabierać po- 
czynają realnych kształtów zarysy. Dowie- 
dział się on w rozmowie „z jednym z wyż- 
szych dostojników państwowych“, rzeczy 
bardzo ciekawych. Że ogłoszenie projektu 
„Dumy państwowej* ma rzekomo nastąpić 
w pierwszej połowie sierpnia, w dniu uro- 
dzin następcy tronu — 0 tem wiedzieliśmy 
już i z innych źródeł. Ciekawszą natomiast 
jest wiadomość, iż „projekt w ostatecznej 


| 
gotowej już formie przewiduje odpowiedzial 
ność ministrów, zapewne zatem nastąpi zara 
po urzędowej publikacyi aktu, stworzenie gie 
binetu ministrów, przyczem — i to najcies 
kawsze! — prezesem ministrów zostać ma. 
Bułygin, a portfel ministra spraw wewnęg 
trznych obejmie... Trepow*. Co prawda. 
konstytucya z tymi dwoma panami na cze: 
le, niewiele wróży dobrego i niechybnie 
spotka się z ostrą bardzo krytyką przedsta: 
wicieli ziemstw, wzrastających z dniem kar 
żdym w siłę i znaczenie. | 

Przyznać musi każdy baczny obserwa 
tor, że właściwie już dzisiaj istnieją w Ros“ 
syi dwa rządy: jeden w Petersburgu; drugi 
zapoczątkowany na kongresie w Moskwie, 
a obecnie kaptujący zapalonych zwolenników. 
na obszarach całego państwa. Będzie to dla 
pp. Bułygina i Trepowa orzech bardzo twar-| 
dy do zgryzienia; „ziemey* bodaj że pokonają 
obu potentatów i przejdą nad ich proje- 
ktami i ukazami do porządku dziennego. 

We wszystkich prawie ministerstwach 
odłożono wiele spraw, które miały być w 
tych dniach rozstrzygnięte. Z faktu tego 
przypuszczają powszechnie, ża chwila ogło= 
szenia ukazu o przedstawicielstwie narodo< 
wem i przekazaniu mu spraw wielkiej wagi 
jest bardzo blizka. 

Dziwnie co prawda wygląda fakt sta- 
wiania u steru „zreformowanego* rzekomo 
rządu dwóch ludzi. którzy w bezustannych 
pławią się wzajemnych nieporozumieniach i 
i niesnaskach. Wszak najświeższej daty de- 
pesze z Petersburga donoszą, że pomiędzy 
ministrem Bułyginem a Irepowem przyszło 
znowu do poważnego zatargu. [repow, któ- 
ry mianowany został towarzyszem Bałygina 
wbrew jego woli, zatrzymał dany mu po- 
przednio przywilej bezpośredniego zdawania 
raportów carowi. Bułygin żądał cofnięcia 
tego przywileju, a w końcu podał się do 
dymisyi. Car tymczasem nie przyjął dymisyi, | 
mimo to pozostawił i nadal Irepowowi pra-/ 
wo bezpośredniego stykania się z sobą. 

Równocześnie z pism londyńskich do-. 
wiadujemy się, iż wbrew opinii rady mini- 
strów, zaprowadzenie projektu konstytucyi 
Bułygina zostało przez cara odroczone na 
czas nieograniczony. W kołach rządowych 
przypuszczają, że projekt ten należy uważać 
już za zupełnie odrzucony. 

Na Kaukazie sam rząd prze tymczasem 
do rewolucyi. Frankfurt. Ztą. donosi w tej 
sprawie z Genewy: w kołach rossyjskich 
Ormian oświadczono, że nowo-mianowany 
generał-gubernator kaukaski, ks. Ludwik 
Napoleon, zdecydował się na politykę re- 
presyi. Wsie armeńskie, klóre się broniły 
przed napadami Tatarów, są obecnie wysta- 
wione na okropne prześladowanie. W Wul- 
wie i kilku innych osadach armeńskich, za- 
kwaterowano po 100 kozaków, którzy bez- 
ustannie dopuszczają się nadużyć wobec Ar- 
meńczyków. Armeńczykom odbierają broń i 
masami ich więżą, podczas gdy Tatarów, 
nawet tych, którzy brali udział w rabun- 
kach, pozostawiają na wolności. 

Biuro Buthona donosi z Petersburga: 
„Otrzymano tu wiadomosci o straszliwych 
wypadkach, które rozegrały się w ciągu dni 
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SIEDM CÓREK NA WYDANIU. 


(Z niemieckiego). 


VII. 
(Ciąg dalszy). 
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Wielkie ożywienie i ruch panował przed 
pałacem, tylko jedna Berta nie brała w nim 
udziału. Smutna i zadumana stała na ubo- 
czu, gdy powóz ukazał się w bramie i pan 
von Pellbeck wysiadł z niego przed tarasem. 

Pan von (iernopp, oszołomiony nieby- 
wały m ruchem, witał znowu nowego gościa, 


umysłu; tyle rzeczy jej o nim nagadano: 
mówiono jej, że był zaręczony, że nie lubił 
mieć stałego miejsca pobytu, a przecież był 
to jedyny człowiek, który zajęcie w niej bu- 
dził. Inni byli bardzo dla niej uprzejmi, ale 
nigdy dłużej przy niej nie posiedzieli, tyl- 
ko pod pierwszym lepszym pretekstem ucie- 
kali do której z jej sióstr, podczas gdy pan 
von Pellbeck, nie wyróżniając jej zanadto, 
nie czynił jednakże żadnej różnicy na jej 
niekorzyść. 

Był brzydki, bardzo brzydki, musiała 
to przyznać. Przytem, nie był już młody i 
sam pierwszy mówił, że owe dwie wielkie 
i czerwone blizny go oszpecały, ale jedna 
rzecz nagradzała wszystkie inne: był dla 
niej dobry. i 

I nie zdając sobie sprawy, w jaki spo- 
sób to się stało, tylko idąc mimowoli za bie- 
giem myśli, zapytała: 

— bla czego brat pana mówił, że pan 
nie długo pozostanie w Róhnsdorf? 

— Ün to powiedział ? — odrzekł z miną 
człowieka nieprzyjemnie zadziwionego, który 


który zamieniwszy kilka słów z gospodynią | nio lubi mówić o swoich osobistych sprawach. 


domu, szedł prosto do miejsca, w którem 
stała Berta, tym razem w towarzystwie kil- 
ku oficerów, którzy chcac naprawić poprze- 
dnie zaniedbanie, zabawiali ją rozmową. 

— Pani na nas niełaskawa — rzekł 
jeden — pozbawia nas pani swego towarzy- 
stwa! 

Berta, nieco onieśmielona, 
mimowoli z odcieniem goryczy: 

— a przecież moje siostry. 

Oficerowie czując, że nie zatrą poprze- 
dniego postępowania i że rozmowa o tym 
przedmiocie jest jej niemiłą, zwrócili ją na 
inne tory, a po chwili odeszli do swoich 
szwadronów. 

Berta pozostała sama z panem von 
zellbeck. Zdawała się w wyjątkowym stanie 


odrzekła 


Berta, zalękniona nieco, potwierdziła: 

— Tak, opowiadał mi to. 

Pan von Pellbeck brwi zmarszczył. 

— Przypuszczam, że chciał sobie po- 
żartować ? 

— Pan się na mnie obraził, panie von 
Pellbeck — ma pan zupełną słuszność. Nie 
powinnam była panu tego mówić; proszę, 
niech się pan na mnie nie gniewa. bo sam 
pan widzi, że nie jestem jeszcze przyzwy- 
czajona do obcowania z ludźmi. 

Miała taki wyraz pokorny mówiąc to, 
że zwrócił się szybko w jej stronę. 

— Dla czegożbym miał gniewać się 
Ra panią ? 

— Za to, że zadałam panu to pytanie. 

— Ależ, dla czegoby pani zapytać o 


to nie miała? — niema w tem przecież nie 
zlego. 

— Mój Boże... ja... 
przez ciekawość... 

— A więc panią interesuje to, co mnie 
dotyczy ! 

Milczala. 

, „Pan von Pellbeck widząc to, zaczął 
mówić: 

— Pani, muszę pani prawdę powie- 
dzieć, Mój brat może miał słuszność inó- 
wiąc to, bo od ezasu, gdym rozpoczął układy 
o kupno tego majątku, zaszło wiele nowych 
rzeczy. Sprawa została ukończona bez moje- 
go upoważnienia. A przytem.. a przytein... 
nie jestem jeszcze zdecydowany... jeszcze nie... 
być może... zresztą, sam jeszcze nie nie wiem. 

Berta nie przestawała wpatrywać się w 
niego, gdy mówił, ale z wyrazu, z jakim pa- 
trzyła, widać było, że nie nie rozumie. Zda- 
wał sobie z tego sprawę. 

— flo, co pani mówię, wydaje się pani 
a | nieprawdaż? — zapytał. 

ak, 


ja to uczyniłam 


— Jestem zmuszony niejasno się wy- 
rażać. Mam powody, ważne powody... powo- 
dy bardzo smutne... i dlatego, niechętniebym 
o nich mówił... chociaż... nie... Bardzo to 
dla mnie bolesne a nie mogę przecież 0- 
twarcie o tem mówić, bo możnaby sobie moje 
słowa tłómaczyć w zupełnie inny sposób, 
przewrotnie, dwuznacznie... Może źle jednak 
robię, że o tem milczę, bo zapewne musiano 
o mnie niemało plotek nagadać, bez mo- 
jej wiedzy. 

Przerwał nagle, a Berta doznawała wra- 
żenia, że byłby chętnie zwierzył jej się ze 
wszystkiem, gdyby go o to proszono. 

Ale nie mogła się zdecydować wymó- 
wić kilka słów koniecznych, aby go ośmie- 
lić; widziała, że czeka tylko na pytanie z 
jej strony, a nie chciało się ono przesunąć 


przez jej gardło. Myślała sobie, że ostale- 
cznie, ta kwestya jej nie obehodzi i dlatego 
samego nie wypadało jej się w to mieszać. 

W tej samej chwili muzyka zagrała 
porywającego marsza i wyszła z dziedzińca 
na gościniec. Trąby czyniły tak ogłuszający 
hałas, że nie można było słyszeć, co się mó- 
wiło. Oficerowie jedni po drugich żegnali się 
z rodziną von Gernopp i odjeżdżali. 

Pan von Pellbeck także odjechał i 
Berta nie dowiedziała się tego, co chciał jej 
powiedzieć. 


VIII. 

Cały Gross-Sehimienig był w zamię- 
szaniu z powodu wieczoru, jaki mial się od- 
być w wilię slubu Ady. Male bliżnia- 
ezki były zmuszone odstąpić swego pokoju 
i zamieszkać na całą dobę razem z Bertą i 
Lisbeth, z czego czuły się ogromnie nieza- 
dowolone. Pozamykaly starannie zamki wszy- 
stkich mebli i ciągle się sióstr pytaly, ezy 
niema niebezpieczenstwa, aby im cos z ich 
skarbów zabrano. 

Pani von Gernopp snuła się jak dusza 
pokutująca, ma się rozumieć nic nie robiąc, 
chyba tylko płacząc przy każdej sposobnosei 
i zatruwając w ten sposób Adzie ostatni 
dzień, który miała spędzić przy rodzicach. 

Pan von Gernopp, za każdym razem, 
gdy przechodził kolo swego biurka, zatrzy- 
inywał się i przeliczał półroczny procent od 
52.000 marek, posagu, obiecanego każdej z 
córek, który przygotował sobie, aby wręczyć 
zięciowi po slubie. 

Stefania nieczem się nie zajmowała: po- 
nieważ pogoda stale dopisywalu, codziennie 
z książką wychodziła do ogrodu i przebywała 
tam po kiika godzin z rzędu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ostatnich w Niżnym Nowgorodzie. Armia 
nożowców rozpoczęła rzeź inteligencyi. Bito 
bez różniey wszystkich ubranych po euro- 
pejsku, wpadano do domów prywatnych. — 
Kilkadziesiąt osób, mnóstwo urzędników, ko- 
biet, nawet ciężarnych, ucierpiało w ciągu 
tych dni krwawych. Gubernator Unterber- 
ger przybył osohiście, eelem uśmierzenia za- 
purzeń i sam był świadkiem rzezi. W inie- 
ście straszny popłoch. Mieszkańcy pospie- 
sznie wyjeżdżają. Władze przystąpily do 
śledztwa z powodu opisanych wypadków“. 

Za kilka dni będzie otwarty doroczny 
jarmark w Niżnym. Z tego powodu Moskow- 
shija Wiedomostż piszą: „Świat kupiecki w 
Niżnym bardzo się trwoży, niepewien spo- 
koju na terytoryum jarmarcznem. Prawie 
wszyscy rohotnicy domagają się podwyższe- 
nia płacy. Kciagają już na jarmark agitato- 
rzy, podnszezając lud do zaburzeń i różnych 
dziwolagów. Zaczęły się zebrania, a na nich 
mowy podniecające. Kupiectwo znajduje się 
pod uciskiem kwestyi, jak władza na ten 
ruch będzie się zapatrywała. Przyjezdni kup- 
cy obawiają się o swe towary. Wielu, po- 
znawszy nastrój tłumów, żałuje obesłania 
jarmarku swymi towarami. Opinia powsze- 
chna twierdzi, że jarmark przejdzie spokoj- 
nie, gdyż przeciw agitatorom i rozkiełzna- 
nemu tlumowi przedsiębrane zostaną środki 
energiczne odrazu, t. j, od początku jarmar- 
ku. Kupcy wybierają się z prośbą o obronę 
mienia od pogromów“. 

„Zagrożone“ prawosławie spędza sen 
z powiek rozmaitych działaczy. W św. sy- 
nodzie zwrócono uwagę na wzmagające się 
przechodzenie prawosławnej ludności na ka- 
tolicyzm i protestantyzm. Z rozmaitych epar- 
chii, zwłaszcza Litwy, Wołynia i Podola nad- 
chodzą w dalszym ciągu wiadomości miej- 
seowego duchowieństwa o „grożącem naro- 
dowi rossyjskiemu rozdwojenia wyznanio- 
wem*. — W tych dniach odbyła się pry- 
watna narada kilku osób, stojących na czele 
zarządu cerkiewnego, na której omawiano 
środki wzmocnienia cerkwi prawosławnej i 
naszkicowano plan działania. Narady w tej 
sprawie będą się odbywały jeszcze na kilku 
posiedzeniach, poczem szczegółowe opraco- 
wanie i urzeczywistnienie nakreślonych za- 
sad ma być powierzone osobnej komisyi. 
Jako przyszłego prezesa tej komisyi wymie- 
niają pomocnika oberprokuratora synodn, 
księcia Szyrińskiego Szachmatowa. 

Bezrobocie w warszawskich fabrykach 
żelaznych Lilpopa i Raua, oraz Rudzkiego, 
tohna i Zielińskiego trwa dalej. W niektó- 
rych z tych fabryk delegaci robotników po- 
stawili żądania podwyższenia płac o 20 pre. 
Zarządy fabryk nie widzą żadnej możności 
zadosćuczynienia tym Żądaniom. oczekują 
więc z rezygnacją zakończenia strejku, nie 
probując nawiązywać układów. Olbrzymie 
straty ponoszą właściciele fabryk garbar- 
skich, gdzie strejk trwa już od dni dziesię- 
ciu. Zarząd fabryki „Pfeifer, Szlenker i Tem- 
ler* wezwał robotników do powrotu do pracy, 
grożąc, iż w razie przeciwnym wszyscy będą 
zwolnieni į fabryka przyjmie nowych pra- 
ceowników, według swego wyboru i rekomen- 
dacyj majstrów. Na wezwanie to stawiło się 
do fabryki 200 robotników, połowa z nich 


pod wpływem gróżb 300 strejkujących po- 
rzuciła pracę i tylko 100 wytrwalo do wie- 
czora. Suma strat, poniesionych dotąd przez 
fabrykę, skutkiem gnicia skór i zepsutej ro- 
boty, wynosi od 60.000 do 60.000 rubli. — 
W innej garbarni właściciel z pomocą sy- 
nów próbował ratować psujący się towar, 
podtrzymując ogień pod kotłami. Onegdaj 
na podwórze fabryczne weszło 4 ludzi i po- 
ezęło strzelać z rewolwerów, żądając zatrzy- 
mania maszyn. Obecnie fabryki strzeże wojsko. 

Bezrobocie w zagłębin dąbrowskiem 
trwa dalej, ale przebieg ma przeważnie spo- 
kojny. W kopalni „Saturn* w ubiegłym ty- 
godniu strejkający robotnicy szychty nocnej 
chcieli zmusić do strejku należących do dru- 
giej zmiany robotników. Ponieważ ci oparli 
się, przyszło do bójki, w której kilku zwo- 
lenników strejku zraniono. Dalszej bójce po- 
łożyło koniec wojsko. Kilku rannych odsta- 
wiono do szpitala. 

Przybyły z Petersburga dyrektor ko- 
lei warszawsko-wiedeńskiej, PŁapczyńssi, za- 
wiadomił radę kolei i urzędników, że mini- 
sterstwo, w myśl ukazu carskiego, zgadza 
się jedynie na ustne porozumiewanie się u- 
rzędników po polsku; bilety kolejowe i na 
pisy na stacyach mogą być redagowane w 
dwóch językach, natomiast wszystkie czyn- 
ności biurowe mają być stanowczo prowa- 
dzone po rossyjsku. Pomiędzy pracownikami 
kolei wywołało vo silne wzburzenie: mają 
podobno postawić żądanie usunięcia dyrektora 
Łapczyńskiego, którego oskarżają 0 przyczy- 
nienie się w Petersburgu do tych ograni- 
czeń. Istnieje poważna obawa strejsn, w razie, 
gdy rada zgodzi się na to tłómaczenie ukazn 
carskiego przez ministerstwo komunikacji. 

Ze zbuntowanej załogi rossyjskiego pan- 
cernika „Potemkin“ przybyło na dworzec w 
Gliwicach na Górnym Szląsku 10 warynarzy 
w towarzystwie agenta, który ich zgodził do 
służby okrętowej w Hamburgu. 


OESTE Pa TA CK AW M LRC 


Nad rzeką Tiumen. 


Prawdopodobnie dowiemy się niebawem 
znowu o wielkiej bitwie na polach Mandźn- 
ryj, a jakkolwiek Leniewicz w proteście 
swym przeciw pokojowi, przesłanym do à- 
ra, oświadcza, że armia rosyjska gotuje się 
do wielkiego zwycięstwa — skąd mieć pe- 
wność, że wynik nie zawiedzie tch przygo- 
towaú. Wszakże i Kuropatkin przed liaojań- 
ską klęską uderzył w surmę pewności sie- 
bie, a nie przechyliło to jednak szali zwy- 
cięstwa na jego stronę. 

Cała akcya wojenna skupiła się obecnie 
nad rzeką Tiumen u półnoenych rubieży 
Korei. Rzeka ta ma ważne strategiczne zna- 
czenie, nadaje się bowiem dla Japończyków 
wybornie za podstawę wyprawy na Włady- 
wostok. Owoż wedle informacyj londyńskich, 
bitwa w tej okolicy jest już w toku. Japoi- 
ska armia — jak donosi Daily Telegraph — 
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zaatakowała energicznie rossyjskie pozycye. 
Pierwszą potyczkę stoczono już 21 lipca o 
20 mil na północ od HFakumen. Kawalerya 
generała Miszczenki bez przestanku mole- 
stuje lewe skrzydło japońskie. 

Dalsza depesza, przesłana do Londynu 
z Tokio, mówi już nawet o klęsce Rossyan. 
Japończycy zajęli rzekomo pozycye rossyj- 
skie atakiem na bagnety, Rossyanie w nie- 
porządku cofnęli się na północ. Siła rossyj- 
ska wynosi 9000 ludzi. Cala armia japońska, 
zostejąca pod rozkazami generała Hasegavy, 
posunęła się w pospiesznym marszu w górę 
rzeki Tiumen. 

Krążą również pogłoski, że także gros 
armii rossyjskiej jest zagrożone, skntkiem 
oskrzydlającego ruchu, który udało się nie- 
przyjacielowi wykonać ze znakomitym sku- 
tkiem. 

Na razie jednak są to wszystko pogło- 
ski, wobec których należy uzbroić się w cier- 
pliwość, zanim nadejdzie potwierdzenie. 


Na Sachalinie. 


Wedle informacyj z Tokio via Londyn 
wojska, pozostawione przez Rossyan na Ša- 
chalinie, znajdują się pod Jeskonhinde, 25 
mil na północ od Aleksandrowska. Japoń- 
czycy wylądowali bez przeszkody koło Alko- 
wy, 8 mil na północ od Aleksandrowska. 
Alkowa w płomieniach, Aleksandrowsk cały 
w rękach Japończyków. 

Biuro Reutera otrzymało także wiado- 
mość o zajęcia Aleksandrowska przez Ja- 
pończyków dnia 25 b. m. 

Urzędowo donoszą do Tokio z japońskiej 
glównej kwatery, że armia sachalińska dnia 
24 b. m. rozpoczęła wysiadanie na ląd koło 
Alkowy, nie natrafiwszy na opór. Admirał 
Kataoko, który komenderowal eskadrą wy- 
slang na północ, doniósf, że eskadra jego 
towarzyszyła transportowi wojsk. — Druga 
eskadra, wysłana pod dowództwem admirała 
Dewa, rekognoskowała wybrzeża, poczem za- 
trzymała się koło Aleksandrowska, Maryna- 
rze wysiedli na ląd. nie natrafiająe opór i 
obsadzili punkty potrzebne do wylądowania 
wojska. Wojsko weszło następnie na ląd, 
marynarze zaś powrócili na okręty. Rossya- 
nie spalili Puminę i Alkowę. Aleksandrow- 
ska nie podpalono. Japońską flage wywie- 
szono na gmachu gubernialnym i na innych 
domach Aleksandrowska. Okręty japońskiej 
eskadry nie poniosły szkody. Także strat w 
ludziach nie było. 


Przegląd ogólny. 


W Czechach poczynają już myśleć 
o zbliżających się wyborach do parlamentu, 
snując różnorodne kombinacye polityczne o 
nowem ukształtowaniu się stronnictw, wa- 
żnem nietylko dla Czech, lecz także dla ca- 
łej Monarchii. Jeden z wybitnych członków 
stronnictwa Młodoczechów, zapatruje się w 
ten sposób na przyszłą sytuacyę: Nowe wy- 
bory odbędą się pod znakiem zaciętej walki 
pomiędzy Młodoczechami i agraryuszamni. 
Stronnictwo młodoczeskie wycofa się również 


ze stosunków z socyalistami narodowymi. — 
Posłowie: Choc, Fresl i Schnal nie będą 
już mogli liczyć na Młodoczechów, tak, jak 
w roku 1901, bo klub ten ożywiony jest te- 
raz inną myślą przewodnią: zjednoczenia 
wszystkich posłów w jedno wspólne grono. 
Takie połączenie bynajmniej nie wykluczy 
swobody w wyborach, w sprawach wyzna- 
niowych i ekonomicznych, politycznych i ta- 
ktycznych, stworzy jednak silną podstawę 
operacyjną, która zapewni narodowi czeskie- 
mu poważane i silne stanowisko w parlamen- 
cie austryackiim. 

Z północnego Szlezwiku donoszą świe- 
żo o nowych wydalaniach poddanych 
duńskich, które to wydalania nie opie- 
rają się na żadnej ugruntowanej przyczynie. 
Prasa duńska pisze o tem z naturalną go- 
ryczą, a także z pewnym przekąsem, dodając, 
że zachodzi dziwna sprzeczność pomiędzy 
stanowiskiem rządu szlezwickiego, a osta- 
nimi wypadkami, zwłaszcza zaś z odnowieniem 
sojuszu duńsko-niemieckiego, stwierdzonem 
przez spotkanie się flot obydwóch tych 
państw i wynurzeniami przyjaźni, jakich nie 
szczędzono sobie wzajemnie. Dania zapomnia- 
ła już o r. 1664, odnosząc się z całą sym- 
patyą do swego potężnego sprzymierzeńca ; 
takie jednak wypadki drażnią tylko jej uezu- 
cia narodowe i mącą tę harmonię, jaka za- 
panowaćby mogła pomiędzy mocarstwem 
Rzeszy, a krajem króla Chrystyana. 

Przewodniczący komisyi parlamentar- 
nej dla francuskiej polityki zagra- 
nicznej i kolonialnej p. Deschanel, 
przedłożył onegdaj prezydentowi ministrów, 
Ronvierowi, memoryał, obejmujący plan dzia- 
łania Francyi poza granicami swego kraju. 
Memoryal ten zajmuje się przedewszystkiem 
obmyśleniem sposobów obrony interesów 
Rzeczypospolitej w Indochinach, Dakarze, Die- 
go, Suarezie i na Madagaskarze, a zwraca 
również uwagę na korzyści płynące z przy- 
mierza z Anglią. Zapewni on Franeyi spo- 
kojne władanie posiadłościami terytoryalne- 
mi nad morzem Chińskiem, ukończenie bu- 
dowy sieci kolei żelaznych w Chinach i 
ugruntowanie wpływów na Wschodzie. 

Komisya wyraża również zdanie, że 
Hrancya powinna związać się z Japonią tra- 
ktatami handlowymi i zbliżyć się do niej 
ekonomicznie, oraz przeprowadzić rozzbroje- 
nie Syamu i ogłoszenie neutralności doliny 
Mekongu. 

Nie wiadomo tylko, co powiedzą na to 
franeuscy przyjaciele Rossyi, która bardzo 
niechętnem okiem spogląda na zacieśnianie 
się węzłów pomiędzy Francyą i Anglią. Czy 
dopnszezą oni do usłuchania roztropnych 
wskazówek p. Deschanela ? 

Myśl przyłączenia Krety do 
GGrecyi znajduje we Francyi coraz więcej 
zwolenników. 

Prasa omawia bardzo przychylnie pro- 
jekt wezwania (irecyi do przywrócenia po- 
rządku na Krecie; głosy te nie są jednak 
w stanie sklonić rządu do żadnej energi- 
czniejszej inicyatywy lub do wmieszania się 
w interesa mocarstw opiekuńczych. 

Drakońska ustawa Stanów Zjedno- 
czonych o Chińczykach zaczyna mścić 
się na przemyśle amerykańskim. Chińscy 


WALKA. 


(Ciąg dalszy). 


annA 


Z zapartym tehem czytała dalej. 

„Nie rozumiesz mnie, prawda? Jesteś 
za rozumna, za praktyczna: tak ciebie wy- 
chowano, tak ułożyłaś się wśród stosunków; 
nie twoja wina. Ale nie wiń-że mnie wza- 
jem, gdy odchodzę gdy zostawiam ciebie, sam 
spiesząc, dokąd mnie powiedzie przeznacze- 
nie. l to właśnie jeden z epizodów mojej 
walki. Musiałem ją podjąć, musialem pokonać 
czar, co mnie zatrzymał w pochodzie do 
mety. 

„Wydało mi się wskazówką Opatrzno- 
ści, gdym spotkał cię na swej drodze. 
Jak my od razu przylenęli do siebie, jak 
szybko staliśmy Się nieodzowni jedno dla 
drugiego. W twojej poniekąd mocy leżało, 
utrzymać tę konieczność — na zawsze. Nie 
chciałaś, nie potrafiłaś. 

„Łe wzruszeniem przypominam sobie 
wszystkie szczegóły tej mistycznością zapra- 
wnej chwili, gdy po razpierwszy wejrzałem 
w głąb twoich oczu... Zdawały mi się tak 
głębokie, jak noe w odmęty swe wchłania- 
jąca bez śladu wszystek ruch i wszystko 
światło. Pamiętasz, co rzekłem wówczas? „Daj 
mi twoją duszę!* A tobie z ust uleciało przy- 
rzeczenie — ciche, serdeczne, jak gołąb. 
lezy dotrzymałaś obietnicy? 

„Nie. Dusza twoja nie dała się wyrwać 
z głębi, ani padła mi na łono jak owoc 
dojrzały — i ja iść dalej muszę, szukać mu- 


szę, choćby na krańcu świata czekała na 
mnie królewna zaklęta. 

„Zapomniałaś już owa noc, ostatnią noc 
majową, napojoną ostatkami woni bzów i 
kasztanów ? Zaklęcie było przy nas; swiat 
bajki otwarł swe bramy; staliśmy tak bli- 
sko źródła cudów. Tajemniczy namiot cieniów 
rozbiły w górze konary drzew, a dołem 
przeciskały się smugi światła od latarń, 
stłamione mgłą lekką, nieśmiałe, prawie 
trwożne, kornie chylące się ku ziemi tuż u 
stóp naszej ławeczki. — I jakby świat ca- 
ły szanował naszą wolę, nikt nie zamącił 
uroku samotności w tym namiocie dla nas 
tylko uczynionym... Drżałaś mi w objęciach 
jak biały nenufar wstrząśnięty prądem fali; 
potem skłoniłem głowę na twe piersii słucha- 
łem uderzeń serca. — O jak ono kołatało !.. 
Do taktu owych rytmów już mi się układać 
zaczęła ta wielka, ta całem mem jestestwem 
upragniona pieśń powitalna duszy: namiętna 
jak Szir-ha-szirim; woniejąca jak bzy okwi- 
tania blizkie ; rozpętanai od pęt wolna ; za- 
pominająca o sobie dla swego ukochania... 
Dla czego nie zrozumiałaś, jaka to potężna 
chwila; jak wysoko wznieść mogła na swych 
skrzydłach mnie, a ciebie ze mną? Ale 
dusza w tobie omotała się powijakiem wsty- 
du ilęku i nie wyszła naprzeciw mych pra- 
gnień, głucha i ślepa wobec wołania, wobec 
prośby i groźby. 

„Nie widziałaś i ja nie widziałem wte- 
dy, jak kolo nas przeszło przeznaczenie z 
sardonicznym na ustach uśmiechem. Prze- 
chodząc — teraz przypominam sobie — mu- 
snęło lekko skrzydłami i namiot odsłonił 
się w górze i ukazał rydwan wielkiego wo- 
zu, na którym urok uszedł napowrót w za- 
światy... 

„Wracaliśmy smutni, słowa nie mó- 
wiae do siebie. W przechodzie obok latarni, 
zobaczyłem, że łzy masz w oczach spnszezo- 
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nych ku ziemi, a usta przygryzione. Żal 
zdjął mnie, głupi żal — i słowa pokory pa- 
dły w ciszę nocną, aby świadczyć, że nietyl- 
ko nie udało mi się wznieść ciebie ku wy- 
żynie, lecz sam runąłem z niej w kurz co- 
dzienności. 

„To był drugi okres walki mojej z to- 
bą, szczególny okres, w którym klęska roz- 
dzieliła się na obie strony...“ 


Karteczki zadrżały; dziewczyna utrzy- 
mać ich nie mogła. Wypadły na ziemię; nie 
schyliła się po nie. Wsparła głowę obu rę- 
kami -— ciężyła jej jakby w ołów przemie- 
niły się delikatne zwoje mózgu. I jak przed- 
tem jeden wyraz „wojna“ pobamował bieg 
jej myśli, tak teraz „klęska* wstrząsnęła nią 
do głębi. Klęska jej i jego! A jeśliby tak 
było istotnie; jeśli naprawdę spłoszyła kró- 
lewską pieśń duszy? Bylby to może ów wę- 
zeł nierozerwalny, o którym on tyle jej mó- 
wił i byłby ów tryumf wyczekiwany w ta- 
kiem rozgorączkowaniu, z taką tęsknotą, 
Gdybyż cofnąć można to, eo przeszło; 
kto wie, dzisiaj może... Dzisiaj, kiedy wszyst- 
ko skończone !.. 
Cisnęło się jej do gardła łkanie; zapa- 
nowała jednak nad sobą. Przetarła czoło i 
oczy, jakby ze snu zbudzona. Podniosła z 
ziemi rozsypane kartki. Miała w życiu tyle 
już sposobności wyćwiczyć w sobie siłę woli! 
I znowu zatonął wzrok rozpłomieniony 
w gęstwinie czarnych rządków pisma: 
„Pieśń rwąca się we mnie do wzlotu 
nie dała za wygranę. Ta kierowniczka mych 
pożądań i moich czynów, jedyna i wyłączna 
ich pani rozplotła dokoła ciebie sieci. Ź ty- 
siąca zasadzek wyzierali jej szpiegowie; na- 
wet w samotności nie byłaś wolna od po- 
śeigów. Bo z promieniami słońea i księżyca, 
z tchnieniem wiatru posyłałem moje myśli 


na zwiady i na porwanie ciebie w niewolę. 
Ale ty ukochałaś inne jarzmo... 

„= Daj mi twą duszę! ponawialem 
tylekrotnie błaganie... 

. _Oezy rozwierało ci wtedy szeroko zdzi- 
wienie. 

— Alboż jej nie masz? Oto cała jest 
twoja; cała, jak wyszła z rąk Stwórcy! 

„Było to kłamstwem nieświadomem, nie- 
mniej jednak było kłamstwem. 

Chciałem z niem walczyć i coraz roz- 
paczliwej kształtowała się walka. Złe potęgi 
czuwały zazdrośnie, bym nie dotarł do twej 
duszy. Ty sama sprzymierzyłaś się z niemi. 

„Jakże niemiłosiernie los z nas za- 
drwił! Jakie powikłanie wprowadził, aby 
rozwiać moją złudę! — Ja, który nigdy nie 
próbowałem nawet nakładać hamulca moim 
zmysłom, niczego bardziej nie pragnąłem, 
jak uduchowienia ciebie, nieskalanej. Ty zaś, 
czysta, lękająca się każdego krwi lopotn, — 
ty wszakże zmysłami jedynie chwytałaś się 
mego serca na oślep. Ty byłaś jak owe 
kwiaty nieświadomie drapieżne, którym na- 
tura dała liście przeczulone, zwierające się 
za byle dotknięciem. Biada muszce, co na 
takim usiądzie listku. on zamknie ją w so- 
bie, zmiażdzy i wyssie i muszka zginie bez 
śladu! Tak — niezawodnie; twoja niewin- 
ność była bardziej zmysłowa i drapieżna, 
niż moja pożądliwość nienasycona i zuchwała. 
W tobie zmysły przygniotły duszę, a ja 
chciałam ją oswobodzić, aby stała się kró- 
lową mojej pieśni. wolna, ostrożnie rys czy- 
niłem po rysie na stalowym puklerzu twej 
woli, tak twardym i tak szczelnie zamknię- 
tym, że dusza pod nim tehu nie mogła po- 
chwycić....* 


(Dokońce 


zenie nastąpi), 


kupcy zobowiązali się solidarnie do bojkotu 
towarów i wyrobów fabrycznych Ameryki, 
co odbiło się bardzo dotkliwie na ekspor- 
cie i przemyśle Yankesów. Chiny postawiły 
ultimatum : Jeżeli ustawa ta nie zostanie 
zniesioną, lub odpowiednio zmienioną do d. 
1 września r. b., w takim razie żaden Chiń- 
czyk nie kupi amerykańskiego towaru, albo 
maszyny, nie będzie używał statków amery- 
kańskich do przewozu towarów i osób, nie 
będzie posyłał dzieci do szkół, w których 
nauczycielami są amerykanie, nie przyjmie 
służby lub jakiegokolwiek zarobku w domach 
albo firmach amerykańskich, a dotąd zajmo- 
wane zajęcie opuści. 

Energia Chińczyków, rozgoryczonych 
zakazem immigracyi do Ameryki, skłoni za- 
pewne tamtejszy rząd do ustępstw, koniecz- 
nych ze względu na poważne niebezpieczeń- 
stwo, grożące przemysłowi amerykańskiemu. 


KRONIKA 


Lwów, 28 lipca. 


— Kalendarz. 

Sobota (29 lipca): 

Marty. — Cierpisława. — Aftynohena. 

Wschód slońca o godzinie 48% rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:38 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: Lekkie wiatry, skłonność 
do burzy 

— Z Uniwersytetu. PP. Władysław 
Darzewski, urzędnik krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych nbczpieczeń, rodem z Krakowa i 
Wolf Goldblatt, praktykant sądowy, otrzymali 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień dokto- 
rów praw. 

P. Kazimierz Pastuszak, rodem z Jędru- 
szkowiec w Galicyi, otrzymał na tutejszym Uni- 
wersytecie stopień doktora praw. 

— Mianowania. Wydział krajowy za- 
mianował na ostatniej swej sesyi w oddziale 
rachunkowym: adjunktem Stanisława Nowa- 
kowskiego, oficyalem Adama „urowskiego, asy- 
stentem Józefa Androchowicza, praktykantem S. 
Fischera, aplikantem J. Dzieciuniaka; w oddzia- 
le kasowym: kasyerem Stanisława Sobolewskie- 
go, adjunktem Achilesa Kubalę, oficyałem Fran- 
ciszka Domiszewskiego, asystentem Adama Nie- 
dzielskiego. 

— Organizacya w służbie skar- 
bowej. Ministerstwo skarbu przeprowadziło 
w administracyi skarbowej częściowa organiza- 
cyę, a mianowicie złączyło w jeden status roz- 
dzielone dotychczas kategorye nrzędników kon- 
ceptowych władz kierujących i słuźby podatko- 
wej I. instancyi. Odtąd więc wszyscy nrzędnicy 
konceptowi władz skarbowych, stanowią jeden 
status we wszystkich klasach rangi. Przy tej 
sposobności zniosło Ministerstwo dotychczasowe 
nazwy urzędowe „starszych komisarzy skarbu“, 
tudzież „starszych inspektorów“ i „inspektorów 
podatkowych* i postanowiło, że wszyscy urzędni- 
cy konceptowi VII. klasy rangi będą odtąd 
nazywali się „sekretarzami* bez względu na 
"dział służby, do którego należą, a wszyscy u- 
rzędnicy konceptowi IX. klasy rangi „komisa- 
rzami*. 

Nazwy innych klas rangi pozostały bez 
zmiany, 

W końcu rozszerzyło Ministerstwo skarbu 
zakres działania krajowej dyrekcyi skarbu, na- 
dając jej prawo przenoszenia z miejsca na miej- 
sce wszystkieb urzędników konceptowych, bez 
względu na klasę rangi do której należą. 

— Obchód 250-letniej rocznicy oblęże- 

nia Lwowa przez Chmielnickiego odbędzie się 
dnia 8 listopada b. r. Program uroczystości 
wygotuje komisya, w sklad której weltodzi po 
trzech członków z sekcyi finansowej i organi- 
zacyjnej. 
Rocznica założenia kościoła 
św. Anny. W niedzielę, dnia 30 lipca b. r, 
o godzinie pół do 11 rano odbędzie się w ko- 
ściele św. Anny solenne nabożeństwo kn uezcze- 
niu obchodu założenia kościoła św. Anny przez 
krawców. 

— Szkoła Stowarzyszenia „Pra- 
cy kobiet" przenosi się z dniem 1 sierpnia 
z nlicy Wałowej na plac Smolki 1. 5, II. piętro. 

— Egzamin kwalifikacyjny dla 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych i wy- 
działowych przed komisyą egzaminacyjną we 
Lwowie rozpocznie się 18 września b. r. Po- 
dania, zaopatrzone w potrzebne dokumenta, na- 
leży wnosić najpóźniej do 8 września. Podań 
po tym terminie do komisyi nadsyłanych nie 
uwzględni się. 

— Strejk robotników budowla- 
nych trwa w dalszym ciągn. Wczoraj o go- 
dzinie 4 po południn odbyło się, jak zwykle 
w hali muzycznej na placu powystawowym 
zgromadzenie strejkujących, poczem uczestnicy 
zgromadzenia ndali się w pochodzie do miasta 
i nsiłowali dostać się na Rynek przed ratusz, 
gdzie odbywało się właśnie posiedzenie Rady 
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miejskiej. Wstrzymani tu jednak przez kordon 
policyjny, ustawiony w ulicy Halickiej, zgro- 
madzili się strejkujący na placu Maryackim, 
skąd po przemówieniu jednego z przywódców 
partyi socyalno-denokratycznej rozeszli sią w 
spokoju. Policya musiala na placu Maryackim 
kilkakrotnie interweniować, gdyż zgromadzeni 
tam robotnicy wstrzymywali wozy kolei konnej, 
twierdząc, „że gdy oni strejkują i są głodni, 
powinien także strejkować tramway konnny*. 

— Program tegorocznych óćwi- 
czeń wojskowych przedstawia się następu- 
jąco: Korpus I krakowski: Do 28 sier- 
pnia ćwiczenia brygadowe, następnie do 4 wrze- 
śnia ćwiczenia dywizyjne, w końcu wspólnie z 
48 dywizyą obrony krajowej manewry korpuśne 
do 7 września koło Neutitsehein. W tym sa- 
mym dniu skończą się ćwiezenia krakowskiej 
kawaleryi koło Chrzanowa i Jaworzna. Kor- 
pus X. przemyski: ('wiczenia brygadowe 
do 27 sierpnia, następnie koło Rzeszowa i Le- 
żajska ćwiczenia dywizyjne do 5 września, w 
końcu dwudniowe manewry korpuśne (2 45 dy- 
wizyą obrony krajowej) koło Zołyni. W tym 
samym dniu skończą się i ćwiczenia korpu 
su XI. lwowskiego koło Złoczowa, których 
porządek jest analogiczny. 

— Szkontrum kas chorych. Z po- 
lecenia Namiestnictwa przeprowadza obecnie 
magistrat szkontrum zawodowych kas chorych. 

— Bezpłatny kurs dezynfektorski 
odbędzie się we Lwowie w czasie od 7 do 12 
sierpnia b. r. 

— Wycieczka naukowa członków 
Stowarzyszenia rękodzielników „Skała“ do zna- 
komieie urządzonej podług uajnowszych wyna- 
lazków technicznych fabryki p. J. A. Baczew- 
skiego, odbędzią się w niedzielę, 80 b. m. o 10 
godzinie rano. Punkt zborny o l0 rano przed 
rogatką Żółkiewską. 

— Budowę kolei Tarnów-Szezucin o- 
trzymała firma: „Szymberski i Breiter“. 

— U zbiegu ulic Sykstuskiej i Ko- 
ściuszki buduje się obecnie wielki hotel ruski. 
Będzie to gmach trzypiętrowy, o dwóch fron- 
tach. 

A Kilkunastu włóczęgów, nie ma- 
jących żadnego zajęcia, aresztowała znowu wczo- 
raj policya w rozmaitych punktach miasta. — 
Wydaleni oni zostaną do miejse przynależności. 


A Wielka panika na Rynku 
lwowskim. Rynek Iwowski przedstawiał dziś 
w południe niezwykły widok paniki, jaka opa- 
nowała sprzedających tam swe towary przekupni 
i przybyłych do Lwowa wieśniaków i wieśnia- 
czki. Oto około godziny w pół do 12 wpadła na 
Rynek od strony ulicy Krakowskiej jakaś ko- 
bieta i zawoławszy donośnym głosem: „Robo- 
tnicy zabijają „na opałkach* — już idą na 
Rynek*, znikła po chwili w tłumie. Wiado- 
mość ta, podawana z ust do ust, podziałała 
w jednej chwili piorunująco na przebywające 
w Rynkn osoby do tego stopnia, że powstał 
powszechny popłoch. Przekupnie i wieśniaczki po- 
częły „na gwalt“ zbierać swe towary, poczem 
rzucili się wszyscy kn głównej bramie ratusza, 
by dostać się na jego dziedziniee, U bramy po- 
wstał niezwykły ścisk. Potracano i kułakowano 
się wzajemne, byle dostać się tylko do wne- 
trza. Jak wielką była panika, miarą tego mo- 
że być sam Rynek, zlany śmietaną, zbryzgany 
rozbitemi jajami, upstrzony serem i masłem. 

Widok nadciągającego od działu żołnierzy 
policyjnych uspokeił dopiero publiczność. Jak 
się następnie okazalo, wiadomość tą Y02pUSZC40- 
no jedynie w tym celu, by złodzieje mogli swo- 
bodniej grasować na Rynku. 

A Kronika policyjna. Do mieszka- 
nia p. K. 5., słuchacza Politechniki, zamieszka- 
lego przy ul. Krzyżowej, usiłowali się dostać 
ubiegłej nocy złodzieje. Spłoszeni jednak przez 
p. S., zbiegli. 

Czarną parasolkę damską, znalezioną w 
ogrodzie miejskim, można odebrać w policyi. 

— Dr. Jerzy Popovici, b. poseł ru- 
muński do parlamentu, odebrał sobie dnia 26 
b. m. życie w Munkaczu przez otrucie się. Dr. 
Popovici, był docentem historyi rumuńskiej w 
Bukareszcie. W Munkaczu bawił w przejeździe 
rzekomo do Maryenbadu. Pogrzebem zajął się 
wezwany telefonicznie ojciec, profesor Uniwer- 
sytetu w Czerniowcach. 

Dr. Jerzy Popovici urodził się w r. 1864 
w Czerniowcach. W Radzie państwa zasiadał 
od r. 1897 do 1900. Następnie oddał się wy- 
łacznie naukowej działalności. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Emil Kraft, emer. radca dyrekcyi domen 
i lasów, w 68 r. życia. 

W Dubiecku, Emil Augustyn, tamtejszy 
pocztmistrz, w l r. życia. 

W Klemenowicach, w gubernii lubelskiej, 
Zofia z Malhommeów Klemensowska, głośna 
przed laty pianistka, w 75 r. życia. 5. p. zmar- 
ła była babką młodziutkiej pianistki, Heleny 
hr. Morstinównej. 


— X. Międzynarodowy kongres 
prasy w Leodyum. Na posiedzeniu d. 26 
b. m. rozprawiamo przy udziale ogromnej liczby 
członków. Obrady doprowadziły do uchwalenia 
szeregu ważnych rezolucyj, które prezydent prze- 
dłoży rządom państw. Przed południem omawia- 
no sprawę zniżenia taryf pocztowych dla roz- 
syłki pism peryodycznych (referent Thaunay z 


Paryża), zniżenia opłat za telefon i założenia 
generalnego spisu zagranicznych korespondentów 
(ref. Janzon, Belgijczyk). 

Thaunay referował dalej o kartach iden- 
tyczności, niezbędnych dla dziennikarzy; Singer 
z Wiednia i Schweitzer z Berlina o ochronie 
przeciwko dowolnemu wypowiadaniu służby przez 
wydawców i wydawnietwa (sprawa będzie je- 
szcze raz przedlożona następnemu kongresowi): 
Singer o ochronie przeciwko odejmowaniu pi- 
smom debitu pocztowego i przeciwko wydala- 
niu dziennikarzy: Singer i Steinberg z Paryża 
o bezpłatnem współpracownictwie, co do której 
to kwestyi uchwalono wyznaczyć dla każdego 
kraju osobę, mającą wykonywać kontrolę i bro- 
nić wolontaryuszy dziennikarskich od wyzysku. 

Na popoludniowem posiedzeniu referował 
Janzon o dziennikarskich pojedynkach z powo- 
du poleniki w pismach, podnosząc, że należa- 
loby tego rodzaju rozprawy w zupełności usu- 
nąć. Mimo protestu kilku niemieckich dzienni- 
karzy, oświadczających się za zdaniem, że poje- 
dynki są rzeczą prywatną i nie wkraczają w 
slerę zawodową, uchwalono rezolucyę po myśli 
referenta. 

Wieczorem odbył się bankiet urządzony 
przez dyrekcye wystawy — na wczorajszem zaś 
posiedzeniu dokonano zamknięcia kongresu. Na 
początku posiedzenia odczytał przewodniczący 
różne zaproszenia na przyszly kongres miano- 
wicie od Medyolanu, Marsylii i Bukaresztu. 
Uchwalono wybór miasta pozostawić komiteto- 
wi. Po zamknięciu kongresu odbyło się posie- 
dzenie konstytuujące biura, na którem prezy- 
dentem wybrano ponownie Wilhelma Singera. 

— Podpor. Karol Kusl, który w je- 
sieni r. z. zastrzelił w Grazu ukochaną swą, 
Leopoldynę Traunwieser (sprawa ta swego eza- 
su narobiła dość rozgłosu), osadzony następnie 
w szpitalu wojskowym na obserwacyę, uległ 
pomięszaniu zinysłów. 

— Wystawa prac artystów pol- 
skich. W jesieni r. b. w Petersburgu ma być 
urządzona wystawa prac najwybitniejszych ilu- 
stratorów polskich. Na wystawie kędzie się 
znajdował osobny dział ilustracyj do utworów 
Fenryka Sienkiewicza. 


— Podejrzany wypadek choroby 
zaniepokoił dnia 26 b. m. Rjekę (Fiume). U żo- 
ny pewnego palacza okrętowego wystąpiło ostre 
zapalenie naczyń chłonnych, a choroba ta prze- 
niosła się także na jej l4-letniego syna. Po- 
nieważ zapalenie takie towarzyszy t. zw. dźnmie 
bubonowej, odosobniono zaraz oboje chorych i za- 
rządzono wszelkie środki ostrożności. Pacyentka 
zmarła w ciągu dnia, ale natychmiast dokonana 
sekcya i badania mikroskopowe wykazały, że 
była to tylko septyczna forma zapalenia gru- 
czołów (Lymphadenilis septica virulenta), nie 
zaś dżuma. 

— Zupełne zaćmienie słońca przy- 
pada na d. 30 sierpnia b. r. Widzialne będzie 
w całości tylko w Hiszpanii. 

— Nieopodal Wrocławia odkopano 
około 500 grobów z epoki bronzowej i około 
200 pieczar, służących za mieszkanie ludziom 
owych czasów. Nieprzebrane mnóstwo szkiele- 
tów, naczyń i narzędzi zabrały władze w prze- 
chowanie. Wykopaliska sięgają 2'/ę tysiąca lat 
przed Chrystnsen. 


Kronika prowincyonalna. 
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$ Z Truskawea donoszą nam, że dnia 
4 sierpnia odbędzie się tam koncert pp. M. 
Gembarzewskiej, J. Chmielińskiego i prof. Neu- 
hausera. 

$ W Zakopanem bawiło do 21 b. m. 
ogółem osób 4582. 

$ W Tarnowie odbędzie się w czasie 
od 26 września do 5 października br. wystawa 
przemysłowo-rolnicza. 

$ Straszny wypadek wydarzył się 
onegdaj w kasynie wojskowem w Przemyślu. 
Oto podczas sporządzania masy do podłogi w 
w kuchni kasyna eksplodowała nagle terpenty- 
na, wzniecając pożar w całej kuchni, w której 
znajdowało się dwoje dzieci posługaczki Am 
brożykowej. Ohłopiee 10 letni zginął na miej. 
seu, dziewczynka zaś 2 letnia, odstawiona do 
szpitala, zmarła po kilku godzinach. Żołnierze, 
którzy przybiegli na pomoc płonącym dzieciom 
i gasili pożar, również doznali bardzo bolesnych 
poparzeń. 

$ Pożar. Z Ozerlan donoszą: Dnia 28 
b. m., około godziny 9 wieczorem, zapaliła się 
skutkiem nderzenia piorunu jedna stodoła wło- 
ściańska, która spłonęła doszezętnie. Podobne- 
mu losowi uległa także stodoła sąsiada. Na do- 
mu mnrowanym, położonym obok, w którym 
mieści się urząd pocztowy i telegraficzny, spa- 
lit się dach i niektóre ruchomości pocztmistrzy- 
ni. Szkoda przeważnie ubezpieczona wynosi 
kwotę 2500 kor. 

$ Zabity przez piorun. Z Wołowie 
(nad Wisłą) donoszą: Onegdaj podczas gwał- 
townej burzy. piorun zabił na miejscu Jana 
Sowińskiego flisaka, gdy holował galar z 
węglem. Koń ciągnący line z galarem, na któ- 
rym siedział Sowiński, został również zabity 
piorunem., 


Kronika zagraniczna. 


* Epizoocya. Dzienniki niemieckie za- 
znaczają doniosły fakt odkrycia środka na epi- 
zoocyę. Wynalazca jest profesor Loetler, słynny 
bakteryolog z Uniwersytetu w treifswałd. Syn 
wojskowego lekarza, urodzony w roku 1852 w 
Frankfurcie nad Odrą. Leotler był kolejno le- 
karzem w szpitalu Miłosierdzia w Berlinie, asv- 
stenten prof. Kocha i profesorem hygieny w 
Uniwersytecie w (Greifswald. Odkrył on bakterve 
dylteryi, (1584) i wąglika (1886). Odkrycie środ- 
ka na epizocye, wywołało wielkie wrażenie w 
świecie naukowym. 

* Policya w Roterdamie odkryła 
w tych duiach bandę międzynarodową złodziei 
kosztownych obrazów. U członków bandy zna- 
leziono wiele cennych płócien, zwłaszcza sta- 
rych portretów. — Na czele bandy stoi Bel- 
gijczyk. 

* Wypadekzautomobiłe m. Z Plorz- 
heimu telegrafują: Książę Ernest sasko - weimar- 
ski uległ nieszezęśliwemu wypadkowi. Autoino- 
bil, którym jechał, wywrócił się na zakręcie 
drogi do rowu. Książę doznał złamania dwu 
żeber i lekkiego wstrząśnienia mózgu., Cztery 
inne osoby, jadące automobilem są lekko ranne. 

* Niemiłe zajście zdarzyło się w 
Antwerpii podczas bankietu, urządzonego na cześć 
burmistrza 4 powodu 75-letniego jubileuszu nie- 
podległości Belgii. Na bankiet przybył między 
innymi dyrektor miejscowego zwierzyńca z szym- 
pansem, ubranym w strój — weterana z r. 1830. 
Niesmaczny ten pomysł tak obruszył zebranych 
że wśród protestów bankiet przerwano. 

* Kolej na Jungfrau. Stosownie do 
uchwały szwajcarskiej rady związkowej otwarto 
d. 25 bm. ruch regularny na kolei na Jungfrau, 
aż do stacyi Kigerwand już pośród lodowców. 
Eigerwand wznosi się 2668 metrów ponad po- 
ziom morza, do szczytu pozostają jeszeze dwie 
stacye: Jungfranjoch (3430 m.) i Jungfrau 
(4093 m.). 

* Eksplozya w pociągn. Z Charko- 
wa donoszą: W pobliżu Charkowa w pociągu 
towarowym wydarzyła się onegdaj eksplozya. 
Strasznie poparzony wskutek eksplozyi maszy- 
nista wypadł z lokomotywy na tor kolejowy i 
zabił się na miejsen. 

* Środek na meningitis Profesor 
Baccelli — jak donoszą z Rzymu — wynalazł 
środek na meningitis. Srodkiem tym, zaszeze- 
pionym w krtani, prof. Baccelli miał już wyle- 
czyć 20 osób. 


Wyaalazea zapałek. 


Zaledwie sprawę marokkańską jako tako 
uprzątnięto, a już dobremu pożycia Francyi z 
Niemcami staje w drodze nowy zatarg. [dzie 
obecnie o to, kto wynalazł zapałki — Francnzi, 
czy Niemcy? Stan sporny kwestyi przedstawia 
w bardzo ścisły sposób list sędziwego profesora 
Puffency, ogłoszony w Kecłuir: „Zima r. 1830 
na 1831, będąc profesorem w kolegium w Dóle, 
mieszkałem z dawnym mym kolegą A. Dos- 
mannem. Pewnego dnia widzę jego przyjaciela 
Saurię wehodzącego do pokoju, z zapałkami w 
ręku. Nie nie mówiąc, potarl kilka z nich o 
mur i ujrzeliśmy ze zdziwieniem, że zapałki 
zajęły się. 

Byłem później kilkakrotnie świadkiem za- 
palania zapałek. Wszyscy trzej, ja, Dosmann i 
Sauria, znajdowaliśmy się w okresie lat mło- 
dości i żaden z nas nie pomyślał, że z odkry- 
cia tego można wyciągnąć zyski. 

Rozgłos zyskało ono zresztą bardzo szyb- 
ko. Kto Niemcom zakomunikował sekret, nie 
wiem. Mogę tylko powiedzieć, że Dosmann pre- 
parował zapałki wedlug przepisów Saurii o 
wiele wezośniej, niż doszły nas zapałki niemie- 
ckie i austryackie*. 

Karol Sauria, rodem z miasteczka Poli- 
guy, wpadł na pomysł fabrykowania zapaluk 
dzięki temu, że pewnego razu słuchając wykła- 
du profesora Nicoleta w. kolegium w Dóle o 
materyach wybuchowych, zwrócił baczną uwage 
na mieszaninę siarki i chloranu potasu. 

Gdyby do tej mieszaniny dodać fosforu — 
pomyślał — możnaby może otrzymać zapałki 
wydające ogień od zwykłego potarcia. W ten 
sposób dawne krzesiwa poszłyby w kat. 

Fabrykowano wówczas drewka moczone 
na dwóch końcach w siarce. Sauria oklcił je 
lekko ogrzanym ehloranem potasu i potarł o 
płytkę okrytą cienką warstwą fosforu. Drewna 
zapaliły się. 

Problemat Saurii był rozwiązany: zapałki 
chemiczne zostały odkryte, 

W jakiś czas po stworzeniu zapałek przez 
Saurię, prof. Nicolet udał się w podróż do Nie- 
miec i do Austtyi. Tam opowiedział o wyna- 
lazku swego ucznia. Niemieckie uszy chwytały 
chciwie jego wyrazy, a niedługo po jego po- 
wrocie Francya ujrzała na swych rynkach nie- 
mieckie i anstryackie zapałki. 

Dziś samej Francyi tylko przynosi pro- 
dukcya zapałek 22 milionów fr. (zapałki są we 
Francyi monopolem rządowym). Ale Sauria u- 
marł w biedzie, albo co najmniej w niedosta- 
statku, dzieląc tym sposobem los znakomitego 
fizyka i wynalazcy francuskiego, Dyonizego Pa- 
pina. 


Notatki Btoracko-artystyezm, 


mannna 


(db) Ku czci Wagnera i Mozarta 
odbedzie się w Monachium, od 7 sierpnia do 
21 września b. r, szereg przedstawień poświę- 
tonych wyłącznie Wagnerowi i Mozartowi. Trzy- 
krotnie wystawiony będzie cykl „Pierścień Ni- 


belnngów*, „Spiewacy norymbersey*. „Tristan 
i Isolda“, a wreszcie „Latający Holender“ ; 
Z oper Mozarta zaś „Wesele Figara“, „Cosi 


fan tutte“ i „Don Juan“. 

(ch) Archiwum opery wiedeńskiej, 
posiadające oryginalne, t. j. własnoręcznie spi- 
sane przez kompozytorów dziela Wagnera, Saint- 
Saćnsa, Hnmperdineka, Goldmarcka, Kienzla, 
ete., zostało za pozwoleniem Najj Pana weie- 
lone do biblioteki Nadwornej. 


= 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 27 lipca). 


Na początku wezorajszego posiedzenia, 
któremu przewodniczył prezydent miasta p. 
Michalski, udzieliła przedewszystkiem Ra- 
da 6-tygodniowego urlopu p. Stachiewiczo- 
wi, poczem rozwinęła się obszerna dysku- 
sya nad sprawą przeprowadzenia rekonstru- 
kcyj i naprawek, jakie dokonać należy w 
najbliższym czasie w gmachu gimnazyum 
Franciszka Józefa. Ostatecznie w głosowa- 
niu uchwalono przeprowadzić obecnie tylko 
najpilniejsze naprawki i na ten cel asygno- 
wano kwotę 583 K. Równocześnie uchwaliła 
Rada rezolucyę, postawioną przez referenta 
tej sprawy dr. Adama, a przypominającą 
magistratowi sprawę poczynienia starań u 
Rządu, aby objął konserwacyę gmachu gi- 
mnazyum Franciszka Józefa na swój ra- 
chunek, tudzież, drugą rezolucyę, by magi- 
strat przedłożył w drodze regulaminowej 
wniosek w sprawie prowadzenia nadzoru nad 
konserwacyą budynków szkolnych przez in- 
żyniera, przydzielonego stale do miejskiej 
Rady szkolnej okręgowej. 

Z kolei na wniosek sekcyi finansowej, 
przedstawiony przez r. dr. Stesłowicza, 
upoważniła Rada syndyka miasta do wnie- 
sienia zażalenia nieważności przeciw orze- 
czeniu władz skarbowych do Najwyższego 
Trybunału administracyjnego w sprawie nie- 
właściwego wymiaru należytości skarbowej 
od 4*/, pre. pożyczki miejskiej. 

R. Sliwiński uczynił następnie na- 
gły wniosek, aby akla sprawy wydania kon- 
Sensu na budowę pralni wojskowej przy u- 
licy Pełczyńskiej odesłano jeszcze do sek- 
cyi II. 

Prezydent p. Michalski oświadczył, 
że zastosuje się do życzenia wnioskodawcy. 

W dalszym ciągu posiedzenia zabrał 
głos r. Hudee, a użalając się na nieta- 
ktowne rzekomo postępowanie niektórych u- 
rzędników policyjnych ze strejkującymi robo- 
tnikami budowlanymi, zwrócił się do prezy- 
dyum miasta z prośbą, by poczyniło odpo- 
wiednie w tym względzie przedstawienia w 
dyrekcyi policji. 

Prezydent Michalski przyrzekł za- 
dość uczynić prośbie mowcy, poczem Rada 
Przystąpiwszy do dalszego punktu porządku 
dziennego, uchwaliła zakupić od firmy Riet- 
schel i Henneberg za kwotę 9880 koron 
kompletny barak desynfekcyjny z aparatem. 
Wybór miejsca pod jego ustawienie pozo- 
stawiono sekcyi budowlanej. 

Na tem zamknął prezydent p. Mi- 
chalski o godzinie 9:15 wieczorem posie- 
dzenie. 


ś.p. Adam hr, Skrzyński 


Z Maryenbadu nadeszła bolesna wia- 
domość o nagłym, a mimo dłuższej choroby 
nieoczekiwanym zgonie Adama hr. Skrzyń- 
skiego. 

Syn Aleksandra i Maryi z br. Lipow- 
skich od wczesnej młodości rozpoczął pracę 
ną roli w dziedzicznym majątku, w Żagó- 
rzanach, który doprowadził do rozkwitu za- 
pobiegliwością i fachową znajomością swego 
Zawodu. 

Piękny, przez ś. p. Adama, zbudowany 
pałac zagórzański zasłynął wnet z gościnno- 
ści, stając się jednym z pierwszych domów 
towarzyskieh zachodniej Galicyi, — tem bar- 
dziej pociągający, że panem jego był pra- 
wdziwy obywatel kraju, pełen przymiotów 
umysłu i serca. : 

S. p. hr. Skrzyński położył wielkie za- 
sługi na polu przemysłu naftowego. Był je- 
dnym z pierwszych jego inieyatorów na pod- 
górzu karpackiem, przyczyniające się do roz- 
woju biednej dotąd połaci kraju, która na- 
eży dzisiaj do najruchliwszych centrów 
przemysłowych Galicyi. 

Zbliżając się następnie coraz więcej do 
Życia publicznego wykazywał s. p. Adam 


niezwykłe dary zmysłu politycznego. Spokój, 
wytrawność i zrównoważenie sądu, subtel- 
ność w pojmowaniu sytuacyi, uczyniły zeń 
siłę pierwszorzędną, która stała zawsze go- 
towa do usług dla kraju i stronnictwa. 

Od roku 1883 należał hr. Skrzyński 
do Sejmu, wnosząc tam swoją znajomość 
spraw przemysłu naftowego i gorliwość w 
pełnieniu obowiązków. Przemysł naftowy ga- 
lieyjski ına mu wiele do zawdzięczenia. lle- 
kroć groziło Galicyi na tem polu niebezpie- 
czeństwo, hr. Skrzyński stawał wówczas za- 
wsze na trybunie sejmowej, przemawiając 
jasno, zwięźle, z głęboką znajomością przed- 
miotu, w której niewielu posłów dorównać 
mu mogło. 

W roku 1889 wybrało go stronnictwo 
krakowskie, do komisy! parlamentarnej stron- 
nictwa konserwatywnego. Odtąd interesował 
się hr. Adam żywo wszystkiemi sprawami 
kraju, wchodząc równocześnie w Sejmie do 
komisyi budżetowej i obejmując referat eta- 
tu Wydziału krajowego i urzędników auto- 
nomieznych. Poświęcał też wiele uwagi rol- 
nictwu i jego potrzebom. Powiat gorlicki, 
którego był przedstawicielem, miał w s. p. 
Skrzyńskim również gorliwego rzecznika, 
dbałego o jego dobro i rozwój. 

Przez kilka lat brał hr. Adam udział 
w pracach do Rady państwa, będąc cennym 
łącznikiem pomiędzy Kołem polskim, a To- 
warzystwem wiedejiskiem i światem dyplo- 
matycznym. Znany z wykwintnej elegancji, 
prototyp gentlemana i wszędzie pożądany, 
przyjemny towarzysz, umiał sobie hr. Skrzyń- 
ski skarbić przyjaźń tak w kraju, jak we 
Wiedniu. 

Hr. Adam Skrzyński pojął za żonę w 
roku 1880 Oktawię hr. Tarnowską, córkę 
hr. Jana i Izabeli z Prażźmowskich. Osiero- 
cił on teraz syna, hr. Aleksandra i dwie cór- 
ki, które umiał wychować tak, że stały się 
prawdziwą ozdobą jego życia. 

Od czasu zgonu nieodżałowanej pamię- 
ci brata swego, a naszego kolegi redakcyj- 
nego, ś. p. Kazimierza, podupadł ś.p. Adam 
na zdrowiu, a teraz śmierć zabrała go, bu- 
dząc powszechny żal i współczucie nietylko 
w licznem kole przyjaciół i towarzyszów 
pracy, lecz także w całem społeczeństwie 
polskiem. 


OSTATNIA POCZTA 


Nieustająca komisya przemy- 
słowa załatwiła kilka paragrafów ustawy 
o związkach. Następne posiedzenie 1 sier- 
pnia. 

Cesarz Wilhelm zawiadomił dwór 
duński, że wkrótce zamierza złożyć wizytę 
królowi. 


Biuro Reutera donosi: Wiadomość, że 
angielska eskadra kanałowa ma w 
sierpniu i wrześniu krążyć po morzu balty- 
ckim, jest prawdziwą 


Daily Mail dowiaduje się ze Sztokhol- 
mu: Uchodzi za rzecz pewną, że celem zja- 
zdu monarchów było omówienie zamiaru ce 
sarza Wilhelma osadzenia na tro- 
nie norweskim jednego ze swoich 
synów. Na zjeździe omówiono żądania 
rossyjskie. Mianowicie wąskie terytoryum 
norweskie, leżące naprzeciw Rossyi nad 
zatoką finlandzką, przypadłoby Rossyi, a za 
tę koneesyę Rossya zgodziłaby się na obję- 
cie tronu norweskiego przez jednego z ksią- 
żąt pruskich. 


Ze Sztokholmu telegrafują: Druga Izba 
parlamentu przyjęła po dłuższej dyskusyi w 
zwykłem głosowaniu ustęp II. sprawozdania 
specyalnej komisyi dla rozwiązaniaunii, 
w sprawie pożyczki 100 milionów koron 
szwedzkich. 

Dalsza depesza podaje, że obie Izby 
parlamentu przyjęły sprawozdanie komisyi 
specyalnej dla kwestyi unii z Norwegią. — 
Pierwsza Izba przyjęła to sprawozdanie bez 
dyskusji. A 


Jak w OChrystyanii głoszą, zamierza rząd 
zaproponować Storthingowi, aby przez gło- 
sowanie ludowe uzyskano postanowie- 
nie w sprawie unii z Szwecyą. Głosowanie 
to odbyłoby się prawdopodobnie dnia 18 
sierpnia. 


Sekretarz ministerstwa wojny Stanów 
Zjednoczonych Taft i panna Alicya Roo- 
seveltówna byli wczoraj u Mikada w 
Tokio na audyeneyi. Po posłuchaniu odbył 
się bankiet i zabawa ogrodowa. Goście ame- 
rykańscy zwiedzili także tę cześć ogrodów 
cesarskich, która dotychczas była dla eudzo- 
ziemców zamknięta. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 lipca. Ponieważ upłynął 
okres urzędowania przewodniczącego i człon- 
ków lwowskiego kolegium rzeczoznawców w 
sprawach antorstwa w zakresie muzyki, za- 
mianował P. Minister Wyznań i Oświaty 
na lat 6 przewodniczącym tego kolegium: 
Władysława Zeleńskiego, dyrektora kon- 
serwatoryum krakowskiego; zastępcą prze- 
wodniczącego Mieczysława Sołtysa, dyre- 
ktora konserwatoryum lwowskiego ; członka- 
mi: Wiktora Barabasza, dyrektora Towa- 
rzystwa muzycznego w Krakowie: dr. Fran- 
ciszka Bylickiego, profesora IH. gimna- 
zyum państwowego w Krakowie; Jana Gal- 
la, kompozytora we Lwowie, oraz nauczy- 
cieli konserwatoryum lwowskiego: Franci- 
szka Neuhausera, Stanisława Niewia- 
domskiego i Franciszka Słomko w- 
skiego. 

Poznań, 28 lipca. (Tel. pr.) Dziennik 
Poznański donosi, że cesarz Wilhelm przy- 
będzie na mały dworzec w Poznaniu d. 8 
sierpnia rano, uda się stąd samochodem na 
plac ćwiczeń wojskowych w Biedrusku, a 
dnia następnego pojedzie również samocho- 
dem z Biedruska do Gniezna. 


Cherbourg, 28 lipca. Okręt „Cesarz 
Wilhelm* z Wittem na pokładzie odpłynął 
wczoraj zamiast o godz. 5 m. 30 rano do- 
piero o godzinie 1 m. 30 po południu do 
Southompton. 

Bukareszt, 28 lipca. Agencya Ru- 
muńska zaprzecza stanowczo wiadomości ber- 
lińskiego Vorwdrts, jakoby rząd rumuński 
wydał Rossyi dwóch socyalistów, którzy 
znajdowali się na pokładzie Potemkina. 

Chrystyania, 28 lipca. Na posiedze- 
niu storthingu przedłożył rząd wczoraj po 
południu projekt, dotyczący urządzenia gło- 
sowania ludowego nad zniesieniem unii z 
Szwecyą. Głosowanie odbyć się ma 18 sier- 
pnia o godz. | z południa według list wy- 
borczych, ułożonych dla ostatnich wyborów 
do storthingu i w ten sam sposób. jak te 
wybory. Osoby, które już po tych wyborach 
nabyły prawo wyborcze, powinny Same za- 
żądać wpisania na listę. Na kartkach wy- 
borczych może być napisane tylko „tak“ lub 
„nie“. 0 wyniku głosowania ma być jak naj- 
szybciej, o ile możności telegraficznie, zawia- 
domiony departament prawny. Następnie rząd 
zawiadomi bezzwłocznie storthing o ogólnym 
wyniku głosowania. 

Powyższy projekt rządowy przekazano 
osobnej komisyi, która natychmiast przystą- 
piła do obrad. 

Liverpool, 28 lipca. Na dworcu Wa- 
terloo starły się dwa pociągi, przyczem 20 
osób zginęło, a wiele zostało zranionych. 

Londyn, 28 lipca. Starcie się pocią- 
gów przy stacyi Waterloo nastąpiło w ten 
sposób, że elektryczny pociąg ekspresowy, 
jadący z nadzwyczajną szybkością wskutek 
fałszywego ustawienia zwrotnicy najechał 
na drugi pociąg. Pierwszy wagon pociągu 
ekspresowego, w którym znajdowało się 25 
pasażerów, został zupełnie rozbity. Dwadzie- 
ścia osób zginęło na miejscu, reszta leży 
ciężko ranna pod gruzami. 

Linia, na której wydarzyła się kata- 
strofa, jest pierwszą elektryczną linią kolejową 
w Anglii. 

Londyn, 28 lipca. Daily Telegraph 
donosi, że angielska eskadra kanałowa d. 28 
sierpnia uda się do Swinemfiinde, gdzie za- 
bawi 8 dni. 


Położenie na Węgrzech. 

Budapeszt, 25 lipca. Fgyetertes ogła- 
sza interwiew z ministrem spraw wewnętrz- 
nych Kristoffim o kwestyi powszechnego 
głosowania. Minister oznajmia, iż hr. Tisza 
przygotował już bardzo wiele dla reforymy 
wyborczej. Kristoffy nie uważa, iżby obawy 
były uzasadnione, że powszechne głosowa- 
nie wprowadzi wielu Rumunów i Słowian 
de Sejmu węgierskiego. Minister jest zwo- 
lennikiem tej reformy wyborczej, która wiele 
nowych elementów wprowadzi do życia pu- 
blicznego. 

Budapeszt, 28. lipca. Magistrat u- 
chwalił na wczorajszem przedpołudniowem 
posiedzeniu na wniosek oddziału skarbowego 
składać wpłacone dobrowolnie podatki w in- 
stytucyi finansowej, którą wskaże reprezen- 
tacya stolicy i nie przyjmować wpłacanych 
naprzód podatków. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 28 lipca Kuryer War- 
szawski donosi, że dyrektor kolei warszaw- 
sko-wiedeńskiej wrócił z Petersburga i za- 
rządził, że w biurach kolejowych ma być ję- 
zyk rossyjski językiem urzędowym, a używa- 
nie polskiego języka dozwolone jest tylko 
w obcowaniu z polską publicznością. Bilety 
jazdy i wszelkie napisy na kolei mają być 
wygotowane w obu językach. 


Warszawa, 28 lipea. (Tel. pr.) We 
środę wieczorem na ul. Wolskiej przyszli do 
kamienicy l. 22, jacyś ludzie i zapytali stró- 
ża nazwiskiem Sobkowskiego o jakiegoś mie- 
szkańca. (ady stróż czytał listę lokatorów, 
jeden z przybyłych zadał mu nożem cios w 
szyję, tak, że śmierć nastąpiła natychmiast, 
Sprawcy zbiegli. 

W tymże czasie na ul. Targowej na 
Pradze zasztyletowano znanego złodzieja Ka- 
ezorka. 

O godzinie 7 wieczorem tegoż dnia 
przy ul. Ząbkowskiej napadło kilku mężczyzn 
na organistę Stryckiego i zadało mu szty- 
letem 6 ran. Stan jego groźny. Sprawcy nie- 
znani. 

Petersburg, 28 lipca. Minister spraw 
wewnętrznych zawiesił wydawnictwo pisma 
Nowosti na dwa miesiące. 


Wojna 


rossyjsko-japońska. 


TA RT PA 


Petersburg, 28 lipca. Generał Lenie- 
wicz telegrafuje: Dnia 24 b. m. o godz. 1 
z południa wysiadł ma ląd z japońskiego 
kontrtorpedowca koło miejscowości Oastrles 
batalion piechoty, obsadził latarnię morską 
i wywiesił japońską flagę. 

Władywostok, 25 lipca. Agen. Pet. 
donosi: Rozkaz dzienny naczelnego komen- 
daata zarządza, ażeby wszystkie osoby nale- 
żące do wojsk portowych lub morskich, które 
obecnie znajdują się w rejonie fortecy, w 
tem także załogi przebywających w porcie 
krążowników, podlegały naczelnemu dowódz- 
twu komendanta twierdzy. Komendant portu 
jest bezpośrednim towarzyszem komendanta 
twierdzy i wydaje w porozumieniu z nim 
wszelkie zarządzenia, dotyczące marynarki. 

Oyster - Bay, 25 lipca. Baron Komura 
i poseł japoński Takahira przybyli tu dziś 
rano i po śniadaniu u prezydenta Roosevelta 
wrócili wieczorem do Nowego Jorku. 

Waszyngton, 28 lipca. (Biuro Reu- 
tera). W kołach dyplomatycznych słychać, 
że br. Komura objął urząd pośrednika poko- 
jowego tylko pod następującymi warunkami: 
Przed rozpoczęciem konferencyi musi być 
zaciągnięta pożyczka japońska, aby módz da- 
lej prowadzić wojnę w razie rozbicia się ro- 
kowań; Sachalin musi być obsadzony, marsz 
na Władywostok rozpoczęty i bitwa w Man- 
dźuryi wydana. 

Waszyngton, 28 lipca. Biuro Reuie- 
ra donosi: W dobrze poinformowanych ko- 
łach słychać, że Japonia żąda uznania Wła- 
dywostoku za port neutralny i gotowa jest 
w zamian za to zaniechać urządzenia z Portu 
Arthura twierdzy. 

Waszyngton, 28 lipca. Biuro Reu- 
tera donosi: Ostatecznie postanowiono, że 
pełnomocnicy pokojowi obu stron dnia 5 
sierpnia rano na dwóch krążownikach od- 
płyną z Nowego Jorku, będą w Oysterbay 
śniadali u Rossevelta, po południu odjadą 
zaś do Portsmouth w st. Newhampshire, dokąd 
przybędą dnia 7 sierpnia. 

Nowy Jork, 28 lipea. Biuro Reutera 
donosi: Doniesienia, iż Japonia zamierza za- 
żądać wynagrodzenia wojennego w sumie 
200 milionów funt. st., nie są bynajmniej 
oficyalne, lecz ze strony kompetentnej na- 
zwane są jedynie przypuszczeniami, 

Tokio, 28 lipca. Kupcy tutejsi urzą- 
dzili wczoraj wieczorem obiad na sposób ja- 
poński na cześć amerykańskiego sekretarza 
stanu Tafta i panny Alicyi Roosevelt. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 lipca 1905 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 668:75, Akcye węgierskiego Zakładu 
«redytowego 78150, Akcye Anglobanku 
208:25, Akcye Unionbanku 540:50, Akcye 
Landerbanku 450:50, Akcye Bankvereinu 
551:50, Akcye Bodeneredit 1026:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 549 —, 
Akcye kolei państwowych 67375, Akcye 
kolei Południowej 8650, Akeye kolei Elbe- 
thal 445—, Akcye kolei Północnej 5860—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 5588:50, Akcye 
Alpiny 5268:25, Akcye Rima Muranyi 549—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2666—. 
Akcye Fabryki broni 554*—, Akcye Ture- 
ekie tytoniowe 370—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 928*—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96:70, 
Renta majowa 10050, Austryacka Renta ko- 
ronowa 100:55, Węgierska Renta koronowa 
96 90, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 99:97, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 99—, 4ipół pre. Listy Banku 
hipotecznego 101:90, 5 pre. Listy Banku hi- 
poteczanego 1183'—, 4 pre. Listy Banku kra- 
jowego 100*—, 4 ipół pre. Listy Banku kra- 
jowego 10210. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


NADESŁANE. 


kawiarnia Wiedeńska 


znakomita kawa. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. —— Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyłloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


sokal i Lilie. 


Dora bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizył 


CERNEK 


lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 28. lipea 1905. płacą |dądają 
waluta koron. 
I. Akcye za sztukę. PRO R 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 545 —|555 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor). . . . — —|260 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi. . . . =- > — —| >= 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(aż0 koje - No e aeaa G2 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy e 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 580 —|586 — 
tiarbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kov.). . e « e: SA = 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . = =a|300) — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- © 
cznych wod. po 260 zł. (400 kor.) 60 [400 —/410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 3 
Zamku h. g.5% w.a. wyl.z 10% se 111 25 — — 
" » mn A'la % n los w 50 1. "s 101 30 102 = 
n n LAO n 601. po200 k. © 99 —| 99 70 
kraj. 4'j4% „los w 51 l. m JI01 50/102 20 
` OWE „ los w 57 l. m | 99 80|100 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 
GE GIO) 6 o m 6 © ada tzś|] OOEO == 
Tow. kred. gulic. ziemsk, 44 * 
los. w 4177, lat. . , . . © | 99 80] — — 
4% los. w 56 lat = | 99 80/100 50 
(UI. Obligi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin. 4% W. a. 99 801100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. S |102 80| — — 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) © |101 50| — — 
n n „+ la% (3em) © |101 50/102 20 
m u » 5% (3 em.) 99 50|100 20 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 99 501100 20 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 a jesz (22 8 
2 „ 4% po 200 kor. z ro- 
kuklisdzo A 99 701100 40 
Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 98 40 S 
. n » Bla 200 „n 101 10/101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 —| 98 — 
YV. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24] 11 46 
20 frankówka . . „. « . . . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 250 —|253 — 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 30/254 30 


100 marek niemieckich . SS A50 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 27. lipca 1905. 
A. Ogóluy dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad : 
styczeń lipiec. 


płacą żądają 


10060 100-80 
100:55 100-75 


6 


Utrzymuje na składzia cza- 
sopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE bumorystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean 

rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 

lanterie, Scurire, Vis en celotte ron- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 

Wide World Magazine, Curent Lits- 

rature, Ladies Field, The King and his 

Navy a. Army, Outing, Ths Tatler. 

*LGSKIE: 

Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (brumrystyczny). | 
Rakofeawskiegeo 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


L%O*. Pzsaż Hausmana 9. 


G666Z60WG606G86508 
Utrzymuje na składzie 


francuskie : 


FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 


angielskie : 
DAILY CHRONIOLE 
rosyjskie : 


NOWOJE WREMIA 
niemieckie , 


FRANKFURTER ZEITUNG 
sożzejo waskie i 
Biuro dziexników, Pasaż Hausmana 9. 


Ad559520N29D9950535 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . 4 zięć 101:25 101-45 

kwiecień-październik . . . . . 10115 10135 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. ——  —— 

5 „ 1860po0500 zł. wa. 4 pr. 15685 15885 

; „ 1860po 100 zł. 4 pr. 190:50 192-50 

A „ 1864 po 100 zł. 293— 295— 

s „ 1864 po 50 zł. . . . . 29850 295:50 

Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 29450 29650 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . 5 6 


o). SME 19:35 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 100:50 


11955 
100-70 


10170 
11975 
503-— 
129 25 


C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 10070 
Kol. Cesarz. Klżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11675 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%, 
pr. (ostemp. akcye). . . . . . 500— 
Kol. Cesarza Morandi Józefa za 100 
A 5E a 6 6 a a 6 a RA 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr.. . . . . 10060 101:60 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10075 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10425 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 
SUOORZYAE PR 0 A |. 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
KOTTA pE: oe 2 „MOWA. AF 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 


A a A 0 zk aa R 
Kol. galic. Karola Ludwika za 200, 
IMUWEWAJU = seo a 
Kol. lwowsko-czern-jasskiej z r. 1894 
z4 200 korte Dr > - EE. 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 
D. Dług państwa (krajów korony 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
a 3 n»n w wal. kor. za 200 
kor. 4 P e e a 2 0» 4 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 218-25 
„m on  » ZA 50 zł. (100 kor.) 21575 
E. Obligacye indemnizacyjne. 
Kroacyi i Slawonii > 97-30 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 96 30 
F. Inne publiczne pożyczki. 
Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
A5 p 0 e 6 o s a, a a os T0 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106:25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 
200 kor. 4 pr. 


10175 


105 25 


10075 
101-15 


10115 
102 15 


10010 101-10 


10060 101-60 


10050 —:— 


11850 11950 
węgierskiej). 


96:65 
165 75 


96:85 
167 75 
22025 
21775 


98-39 
9730 


276:— 
107:25 


9950 10050 | 


_ Koronowa waluta. 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 


NŃ Ze BDB Ala a 4 . 10260 103-60 
Gal. poż. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. == —— 
n n»n n»n  „ 1893 za 200 k. 4pr. 9925 10025 
„ Obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 9955 10055 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zt 4 pr RADAN e e 
menn włoska za 100 lirów (96 kor.) 
Bo a RE ara 0 AUC NEJ a 
Poż. A prem. za 100 frank. Żpr. 10%— 10880 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14115 14275 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4'/s pr. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 L 4 pr. 9990 10090 
s „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 302— 310— 
ś Ha kc „ 18893 pr. 302%*— 311— 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10:70  1023:79 
5 m s „ los%pr. 9910 100— 
Gal. ake. b. hip.10 pr. prem. los5pr. 118—  —— 
Mom p w» JGREWIL WW. „ JOE idz 
m m mo m WIE Łe 00) lige. 
£Pr., 0 0 © 6 olo TRODR= "100— 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.56 lat 9950 10045 
Ry 5 „ 4 pr. los.4łlat 9960 —— 
aaa A „n 4% pr. stare 9975 —— 
8 a k A r. zą 200 kor. —— —— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
Atha pr. 51*/4 lat zwrotne . . 101:60 102-60 
Banku zrajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 PR. . « - 2. « - 0. ak | (fa 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
` sya 42 lat za 200 kor. 4a pr. . 10150 10250 
Banku kr. losy 57'/y 1. za 200 k. 4 pr. 9940 10040 
Austro-węg. banku 407/, lat los 4 pr. —— —— 
z A „ 50 lat los. 4 pr. 10090 101-90 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 


AWZCŁCWG=RmR s o © LIGYO (UM 
Tow. żegl. par. po Dun. Ein. r. 18864 pr. 117— —— 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 10110 102 10 

A N ao 4 » n» 18874pr. 101-15 10%15 
rO Oon n 18884pr. 10130 10230 
” oon. a on n I8l4pr. 10PZDWIUNEB 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 

300 zł. 5pr. . o e « « « «1 a1,9430, AdsyS9 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
E o o o a a a a aa a A 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 112— 113— 

> O NLSKG72a200 zł. 5 pr. 112— IIBE= 
n » on ” 1887 za 200 zł. 4 pr. 100:— 10l- 

J. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 26— 2720 
Zakład kred. dla hand.iprzem.100zł. 47/6— 483— 
Clary 40 zł. m. k  ASEIEZZNEMGDR=" 160 = 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 73 —  83:— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 8825 9425 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 66—  70:— 
PaliysOznnay >. . . 195— 185:— 


Licytacye. 


L. cz. E. 26/5 (5) [5815 3—3] 
Na żądanie e. k. uprzyw. gal. akcyj- 
nego banku hipotecznego we Lwowie, za- 
stąpionego przez Dyrekcyę odbędzie się dnia 
21. sierpnia 1905 o godz. 15 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 19 licytacya dóbr Witosław wyk. 
hip. 1. 248 ks. gr. dla większych posiadło- 
gvi tut, sądu objętych nieletniego Teofila 
Witosławskiego własnych. aae: 

Watość nieruchomości, wystawionej na 
licytacyę, przyjętą została przy udzieleniu 
pożyczki na kwotę 60. 00 kor. i kwota ta 
przyjętą została za podstawę postępowania 
licytacyjnego. 

Najniższa cena wynosi kwotę 40.000 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne dołączone do po- 
dania z dnia 19 marca 1905 I cz. E. 
26/5 (1), które się niniejszea ustala i od- 
noszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 


| dzienniki zagraniczne: 
qui | 


płacą żądają | 


Dla sprzedających 
oraz kupujących najdogodniejsze miej- 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi- 
cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wolny. 


BBEĘBRADNZBKO RWE 
Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOŚTYCEH 
Lwów, Skademicka, 8. 
BRRKRRERNKRKREEE 
Przyjaciele przemysłu krajowego 


prenumerujcie „dźwignię przemysłowa - handlową". 

Kto nadeszle zawezasu 1 kor. na kwartał [LL pod 

adresem: Redakcya „Dźwigni* Lwów, ten otrzyma 
Nry z L półrocza hezpłatnie odwrstną pecztz. 


Koronowa waluta. 


płacą z Żadają 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł... 54—  55%0 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 3%6—  36— 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zt.. 6150 6550 
Salua 40 zł. mk. . . . . . . 2l4— 220 -- 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 13:— T- 
St. Genois 40 zł. mk. $ 48 OE 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . ——  —— 
7 n Tryestn 100 zł. mk. 41a pr. —— —- 

© „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . —— =e 

K. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 305:— 309 — 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 2560'— 2870 — 
Zakł, kred. dla handlu i przem.. 6ól:—  663—- 
Weg Banku kredyt 200 zł. 18050 78150 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 5320680 53850 
Galic. banku hip. 200 zi. . B46— 550:— 
3 „ dła handl. i przem. 200zł. —— 200— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł, 450:— 45[-— 
n»n  Anustro-węg. 1400 k.. . 1632 — 1642 — 

„.. Związku (Unionbank) 200 zł. . 53975 54075 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247-— 245 -- 
Zivnosteńska banka 100 żł. 246— 24T -- 


L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 446— 
A n»n n» akcye zakład. 200 zł. 420—— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5865'— 5885 - 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. ; 


Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200zł. 39%6— 404 — 
„  Lwów-Czern.-Jussy 200 zł. . 552 — 584— 
»  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 


392e- 400- - 
państwowych 200 zł. 2 | JE 
południowej 200 zł. są 8 
„ węg. galie. L 200zł. . . . . 4L150 41350 
Austr. Tow. żegi na Dunaju 500 zł. mk. 1002— 109750 


„M. Akeyo Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. 655— 658-50 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 923 — 933 — 
Austr. tow. górnicze Alpine L00 zł. 52525 52635 


Prazskiego tow. żelazn. przem. 200zł. 2000-— 2672 -- 


Sehodnicy 500 kor. A Ć tomi = 

tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  —— — 

Teifail. tow. kop. wegla 70 zł. 277-— 251 — 
N. Weksie. 

Berlin za 100 marek 5. pr. . 11:30 11:50 

Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24015 240 40 

Paryż za 100 franków. 9552 85:65 


Petersburg za 100 rubli 51/4 pr. 


Niemieckie banki . . . 11735 17:65 


Włoskie banki 95-50 25-65 
Francuskie banki BCS eisi 
Szwajcarskio banki . Ta 35 50 
0. WALUTY, 
Dukat cesarski e aae LL39 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta  —*— — 
20-frankówka . 19:10 1912 
30-markówica dł: 23:48 2355 
Rosyjski półimperyał SH > =" 
Nienieckiebanknotyzal00 marek 11730 11750 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95:50 9570 
Roma. a E; 2527 2-531 


tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
= Te osoby, dla których jakie prawa luv. 

ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 28, czerwca 1905. 


L. cz. E. XX. 973/5 (6) [5841 3 —3] 

Dnia 26. września 1905 o godz 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. 6 
sądu tutejszego licytacya realność pod lk. 
1203, we Lwowie whl. 78 dzielnica III. ks. 
gr. gm. miasta Lwowa z przynależytościami. 

Dom z przynależytościami oceniono na 
2599 kor. 90 hb. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1808 kor. 07 h. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć możaa w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
Sza licytacya byłaby niadopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
mżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 15. lipca 1905. 


L. cz. E. XXI. 699,3 23) [5910 3 —3] 

Na żądanie Berty Hiss, zastąpionej 
przez adw. dr. Mildwurma i c.k. uprz, gal. 
akc. Baaku hipotecznego we Lwowie, odbę- 
dzie się dnia 16. sierpnia 1905 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr, VI., licytacya realności pod 
lk. 1192;', we Lwowie przy ul. Zielonej 1. 
48 D. położonej whl. 1092 I. ks gr. gm. m. 
Lwowa objętej, składającaj się z pare. gr. 
lk. 468/2 ma części której stoi parterowy 
dom mieszkalny wraz z przynależytościami 
w protokole ocenienia z dnia 18. maja 1308 
L cz. E XXI. 629,8 (4) opisanemi. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 8889 kor. 94 hal., przyna- 
leżności zaś na 95 kor. 05 bal. 

Najniższa cena wynosi 5066 kor. 25 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


tej nieruchomosci dokumenta (wyciąg ta- 
bularay, wyciąg katastralay, protokoły oce- 
uienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć p.dczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. XXI. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
szą lieytacga byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz. 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy 5. I., Oddział XXI. 

Lwów, daia 14. czerwca 1905. 


L. ez. E. 2998;4 (17) [5946 2—3] 

Na żądanie Sary Zwiebel odbędzie się 
dnia 80. sierpnia 1955 o godz. 12 przed 
południem w sądzie niżej wymieaionym, w 
biurze Nr. 12 licytacya realności whl. a) 
642, b) 647, e) 648 ks. gr. gm. Tarnowica 
polna. Realność ad a) składa się z pare. 
gri. 446, 451, 452, 455, 456 i 421/3 t. j. 
roli i łąki, ad b) składa się z pare. bud. 


wwr KET 7 MH 


9 20m GO pF 


(188, na której stoi dom gościnny i z pare. ; 
rt. 329 t. j. z ogrodu, ad c) z pare. grt. 


457, 458, 460 i 461 t.j. z ogrodu i z łąki, 
a na ogrodzie stoi dom mieszkalny. Przyna- 
leżaości niema. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na: ad a) 595 
kor. 34 hal., ad b) na 664 kor. 54 hal., a 
to dom na 426 kor. 20 hal., a ogród i plac 
pod budowlany na 238 kor. 34 hal, ad e) 
na 2384 kor. 36 hal, a to dom na 660 
kor. a grunta na 1624 kor. 36 hal., 

Najniższa cena wynosi: ad a) 397 
kor., ad b) 872 kor., ad e) 1458 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 


kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 


wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
uym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sdu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 19. czerwca 1905. 


L. cz. E. 619,5 [5931 2—3] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie odbędzie się dnia 30. sierpnia 
1905 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 17, licy- 
tacya: a) realności whl. 470, b) połowy i 
połowy z 1,8 części realności whi. 468, po- 
łowy realności whl. 850, realności whll. 
S41 i 551 c) realności whl. 751 ks. gr. 
Humniska wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione: ad a) 1204 kor., ad b) 
25682 kor. 31 hal., ad c) 1480 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 802 kor. 
68 hal., ad b) 1721 kor. 54 hal., ad e) 958 
kor. 34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się przyj muje 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularay, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia it. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 16. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszezenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 14. lipca 1905. 


L. cz. E. XVII. 277/5 (8) [5955 2—3] 

Na żądanie Dawida Maschlera, kupca 
we Lwowie zastąpionego przez adw. dr. Dzie- 
dziea we Lwowie, odbędzie się dnia 4. wrze- 
śnia 1905 o godz. 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. VL., 
licytacya 6,7 części realności lk. 688 3/4 we 
Lwowie przy zejściu się ulie Wybranowskie- 
go i Młynarskiej pod 1. orj. 16 położonej whl. 
586 dz. UI. ks. gr. gm. m. Lwowa obj., 
składającej się z parterowego murowanego 
budynku wraz z innymi budynkami i ogro- 
dem wraz Z przynależnościami w protokole 
z dnia 16. marca 1904 |. ez. E. XVIL 32v,4 
opisanemi. Ñ 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 87958 kor. 
80 hal. a przynależności na 285 kor. zaś 6/7 
części powyższej nieruchomości na licytacyę 
wystawione wraz % przynależnościami na 
32780 kor. 40 hal. i 

Najniższa cena wynosi 16390 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej, 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w Sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. XVII. 


Takie prawa, w obec których miniej- Sicherstellung der Arendierung von Heu, | dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 


i sza relicytacya byłaby niedopuszczalna, należy ; 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
i nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, 8. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 13. lipca 1605. 


L. cz. E. 667/5 (2) [5347 2—3] 
Na żądanie Władysława Niemca z Py- 
sznicy, odbędzie się dnia 6. września 1905 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacya ca- 
łej realności lwh. 401 ks. gr. gm. kat. Py- 
szmica objętej Mortki vel. Markusa Kesslera 
własnej. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest oceniona na 360 kor. 
Najniższa cena wynosi 240 koron, po- 
miżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. i 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dekumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w big- 
rze Nr. 2. P 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniozego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ulamów,, daia 8. lipca 1005. 


L. 105.364. [5981 1—3] 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogi strategiczne w sta- 
nisławowskim okręgu budowniczym w roku 
1906 odbędzie się 16. sierpnia 1905 w e. k. 
Starostwie w Stanisławowie ponowna licy- 
tacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1906 
dostawić się mającego wynoszą: 

1) na drogę Siwka-Mielnicz 800 m° 
za sumę fiskalną 24382 kor. 15 hal., 

2) do mostu na Dni-strze w Zurawnie 
z dojazdami 85 m$ za cenę fiskalną 211 kor. 
65 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
tym samym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za0- 
patrzone marką stemplową na 1 koronę z do- 
łączeniem wadyum wynoszącego 5?/ kwoty 
fiskalnej i z wyrażeniem cen jednostkowych 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe co do każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, ałbowiem zatwier- 
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutro- 
wisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, będą zwrócone oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę, po ter- 
minie licytacyi zaś oferty mie będą przyj- 
mowane. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 25. lipca 1905. 


[5740 1—2] 
Aviso. 

Auf die in der Nr. 3535 vom 15. Juli 
1905 vollinhaltlich verlautbarte Kundma- 
chung der k. und k. Inteadanz des 10, Korps 
vom 15. Juli 1905 Nr. 3635 betreffend dia} 


»Gazeta Lwowskae Nr. 171 z dnia 29. lipca 1905, 


Cd 


Stroh und Breneholz im Bereiche des 10. 
Korps für die Arendierungsperiode 1905/1906 
wird mit dem Beitigen hingewiesen, dass 
die hierauf bezughabenden gedruckten Aren- 
dierungsbedingnishefte zam Preise von 56 
h., Kundmachungen und Offertformularien 
jedoch unentgeltlich bei den k. uad k. Mi- 
litärverpflegsmagazinen in Przemysl, Jaro- 
slau, Rzeszów, Stryj und Gródek bezogen 
werden kónnen. 

K. k. Militir- Verpfiegs-Magazin. 

Przemyśl, am 19. Juli 1905. 


L. cz, E. V. 2285 (12) [5971] 

Dnia 21. sierpnia 1905 o godzinie 10 
rano, odbędzie się w biurze Nr. 31 tut. są: 
du licytacya a to: I.) całej realności whl. 
176, IL.) całej realności whl. 372, IIL) ca- 
łej realności whl. 450, IV.) połowy realno- 
ści whl. 417, V.) 1/3 części realności whl. 
419 gminy Drohomirczany, wraz z przyna- 
leżnościami. 

Nieruchomości ocenione są a to: I) 
realność whl. 176 gm. Drohomirezany na 
600 kor., II.) realność whl. 372 gm. Dro- 
homirczany na 200 kor., HE) realność whl. 
450 na 250 kor., IV.) 1/2 realności whl. 
417 ma 830 kor., V.) 1/8 część realaości 
whl. 419 na 334 kor. 

Najniższa cena wyzosi ad I) 400 kor., 
ad IL) '38 kor. 54 hal., ad III.) 166 kor. 
67 hal., ad IV ) 553 kor. 34 hal. i ad V.) 
222 kor. 67 hal., poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Waruaki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkaiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 13. lipca 1905. 


L. ez. E 1010;5, E. 1109/5, E. 11455 
[5979] 

W sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
tacya następujących nieruchomości: 

* 1) a) gospodarstwa wiejskiego w Ste- 
niatynie Nr. 430 wyk. hip., oceniomego na 
300 kor. i b) 89 z 1/4 części gospodarstwa 
wiejskiego Nr. 281 wyk. hip., ocenionego 
na 1588 kor. daia 30. sierpnia 1905 o godz 
9 przed południem, w biurze Nr. 7, 

2) gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Ńr.21i2 wyk. hip., ocenionego na 394 kor., 
dnia 5. wrześaia 1905 o godz 9 przed po- 
łudniem, w biurze Nr. 7, 

3) gospodarstwa wiejskiego w Miano- 
wicach Nr. 146 wyk. hip., ocesionego na 
1215 kor., dnia 11. września 1905 o godz. 
9 przed południem, w biurze Nr. 7. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1) a) 200 kor., ad 
1) b) 1058 kor. 67 hal., ad 2) 270 kor. 67 
hal., ad 3) 810 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenata może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec xtórych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podmoszome. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1I 

Sokal, dnia 12. lipca 1905. 


L. ez. E. VILL 1113/5 (5) [5978] 

Na żądanie Banku liandlowego i prze- 
mysłowego w Kołomyi, odbędzie się dnia 1. 
sierpnia 1905 o godz. 8 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
20, lieytacya połowy realności objętej whl. 
413 ks. gr. dla V. dz. m. Kołomyi. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 641 kor., przynależności 
zaś na 321 kor. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 


dza, i odnoszące się do tej nieruchomości * 


stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
miemionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, w obec których miniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sī- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział VIII. 

Kołomyja, dnia 20. czerwea 1905. 


E Bagna ba ar 
UDaiuości. 
L. cz. 8. 85 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Ohaskla Poppera, nieprotokołowanego kupca 
towarów bławatnych w Podwoloczyskach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu kraj. Józefa lloritzę, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Feliksa Gromniekiego w Pod«ułoczyskach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24. sierpnia 
1905 o godz. 9 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Podwołoczyskach, przedło- 
żyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, wystąpili z wnioskami względsm za- 
twierdzenia tymczasowego zawiadowcy lub 
zamianowania innego i jego zastępcy i przy- 
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chocisżby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Podwołoczy- 
skach majdalej do dnia 5. paździeraika 19J5, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 25. 
października 1905 o godz. 9 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyzaaczonej, po- 
likwidowali je i ustanowili dla xich po- 
rządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrósą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyencji likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem !'nne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Podwołoczyskach lub w pobliżu, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkalego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i miebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 

Tarnopol, dnia 24. lipca 1905, 


L. cz. 8. 5,5 (1) [5925 2—8] 

©. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
otworzył konkurs do majątku Jakóba Gru- 
bera kupca w Rajczy. 

Komisarzem upadłości mianowany e. k. 
Radca Sądu kraj. i Naczelnik Sądu powia- 
towego w Milówce Józef Schneider, tymeza- 
sowym zawiadowcą adw. Dr. Grabowski. 

Audyencya do wyboru wyznaczona na 
3. sierpnia 19U5 g. 10 przed połud. w S4- 
dzie powiatowym w Milówce. Wierzytelności 
zgłoszona być mają w Sądzie powiatowym 
w Milówce do 20. września 1905, zaś au- 
dyencyę likwidacyjną wyznaczono na 10 pa- 
dziernika 1905 g. 10 przed połud. w Są- 
dzie powiatowym w Milówce. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzial IV. 

Wadowice, dnia 22. lipca 1905. 
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L. ez. 5. 1/5 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sąd obwodowy w Nowym Saczu 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Markusa Mahlera, fabrykanta chemicznych 
produktów miezarejestrowanego i współwła- 
ściciela realności w Nowym Sączu. 


[5962 1—3] 


Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Pana Józefa 
Wilusza w Nowym Sączu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dra Mojżesza (Maury- 
cego) Goldberga, adwokata w Nowym Sączu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na su- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 7. sierpnia 
1905, o godz. 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 105, przedłożyli dożu- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępey i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 2. paździer- 
nika 1905 a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 16. października 1905 o godz. 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po: 
likwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Nowym Sączu lub w pobliżu Nowego Sącza, 
mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 
dla doręczeń w temże miejscu zamieszkałego, 
w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 
misarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 22. lipca 1905. 


[5958 1—2] 
Ogłoszenie. 

Na podstawie uchwały Wydziału wie- 
rzycieli masy rozbiorowej Fradli Kisner sprze- 
dane zostaną z wolnej ręki w drodze ofer- 
towej towary znajdujące się w sklepie kry- 
dataryuszki w Przemyślu, przy ul. Wałowej 
w 6 działach na podstawie sześciu szczegó- 
łowych inwentarzy, a mianowieie : | 

1. Dział tzw. zeugów wartości szacun- 
kowej 5970 kor. 48 hal. 

2. Dział dymków wartości szacunkowej 
3688 kor. 86 hal. 

8. Dział zefirów, perkali i batystów 
wartości szacunkowej 5955 kor. 91 hal. 

4, Dział barchanów i fianeli wartości 
szacunkowej 2211 kor. 66 hal. 

5. Dział towarów wełnianych i klotów 
wartości szacunkowej 3025 kor. 92 hal. 

6. Dział chustek, koszuli i kalesonów 
wartości szacunkowej 8782 kor. 69 hal. 

- Towary obejrzeć można codziennie w 
sklepie w godzinach od 10—1 przed połu- 
dniem i od 4—5 po południu, jednak na- 
leży się wprzód w tym celu zgłosić u za- 
rządcy masy, inwentarze zaś można każdego 
czasu przejrzeć w godzinach urzędowych u 
zarządcy. 

Oferty wniesione być mają pisemnie 
najpóźniej dnia 7, sierpnia b. r. do godziny 
12 w południe pocztą lub osobiście na ręce 
zarządcy masy. 

Na każdy dział należy osobno ofero- 
wać, jednak wolno na wszystkie działy ofe- 
rować w jednej oferce. 

Do oferty, która podpisaną być ma 
przez oferującego, dołączone być musi wa- 
dyum w wysokości 100/, wartości szacunko- 
wej tego działu, na który reflektujący ofe- 
ruje w gotówce lub w papierach wartościo- 
wych pupilarne bezpieczeństwo mających. 

Towary sprzedane zostaną najwyżej 
oferującemu, jednak Wydział zastrzega so- 
bie prawo nieprzyjęcia nawet najwyższej 
oferty. 

Sprzedaż nastąpi ryczałtowo bez porę- 
ki ze strzony masy rozbiorowej. 

(ena kupna musi pod rygorem prze- 
padłości wadyum Ra rzecz masy rozbiorowej 
być zapłaconą w gotówce do rąk zarządcy 
masy najpóźniej do dni 5 od uwiadomienia 
oferującego o przyjęciu jego oferty, wa- 
dyum przezeń złożone wliczone zostanie w 
cenę kupna. 

„ Wadyum reflektantów, których oferta 
przyjętą nie będzie, zostanie im zwrócone 
natychmiast po posiedzeniu Wydziału, na 
którem zapadnie uchwała eo do wniesio - 
nych ofert, a reflektantom, którzyby do 24 
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godzin po wadyum się nie zgłosili, zostanie , służbowe w budynku szkolnym, tudzież ubra- | 
| nie służbowe. 


zwrócone na ich koszt i niebezpieczeństwo. 


W przeciągu 8 dni po złożeniu ceny ; 


Z posadą tą są połączone wszelkie 


kupna obowiązany będzie nabywca własnym i obowiązki sługi szkolnego, a więc należyta 


kosztem towary usunąć ze sklepu krydata- 
ryuszki, ileża inaczej towary te na koszt i 
niebezpieczeńsiwo nabywcy złożone zostaną 
u osoby trzeciej. 
Przemyśl, dnia 26. lipca 1905. 
Dr. S. Ebrlich, 
adwokat w Przemyślu, 
jako zarządca masy rozbiorowej 
Fradli Eisner, 


Konkursa. 


L. 7783/5 [5817 3—3] 
Konkurs. 

Jest do obsadzenia posada kancelisty 
przy sądzie powiatowym w Wojniczu. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżaić sią mogąca dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 27. sierpnia 1905 do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, dnia 21. lipea 1905. 


do L. 25646 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady Dyrektora 
jakoteż. posady nauczyciela języka polskiego, 
jako przedmiotu głównego i filologii klasy- 
cznej, jako przedmiotu pobocznego w nowo 
utworzonem c. k, gimnazyum w Mielcu, ogła- 
sza się niniejszem konkurs. 

Do posady dyrektora przywiązana jest 
płaca wraz z dodatkiem funkcyjnym wliczal- 
nym do emerytury w myśl ustawy z dnia 
19. września 1898 dz. p. p. Nr. 178 wolne 
mieszkanie lub odpowiednie relutum i poło- 
wa dodatku aktywalnego. 

Do posady nauczyciela przywiązane są 
pobory w myśl wyżej powołanej ustawy. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kumenta należy wnosić za pośrednictwem 
władzy przełożonej do Prezydyum e. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 5, sier- 
pnia 1905. 

Kandydaci na posadę nauczyciela, któ- 
rzy nie wyszli jeszcze ź wieku obowiązują” 
cego do służby wojskowej, mają wykazać się, 
czy uczynili już zadość obowiązkowi tej 
służby. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


[5840 3—3] 


L. 8143/5 [5899 3—3] 
Konkurs. 

Celom obsadzenia opróżnionej przy od - 
działe rachunkowym sądu wyższego w Kra- 
kowie posady praktykanta rachunkowego z 
adjutum rocznych 600 kor. i prawem posta- 
pienia na adjutum 800 kor. rocznie rozpisuje 
się konkurs z terminem do 16. sierpnia 1905. 

Do uzyskania tej posady wymagane 
jest złożenie egzaminu dojrzałości z szkół 
średnich. 

Podania o tę posadę wnosić należy w 
drodze przepisanej do Prezydyum sądu wyż- 
szego w Krakowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, dnia 24. lipca 1905. 


L. 57.852905 [5918 2—3] 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania dwóch wsparć doży- 
wotnich po sześćset (600) Koron rocznie 
z fundacyi ś. p. Dra Tytusa Przesmyckiego 
ogłasza się niniejszem konkurs. 

Wsparcia te są przeznaczone dla takich 
starców i kalek narodowości polskiej, którzy 
w służbie sprawy narodowej polskiej po- 
święcali życie i mienie, w jakikolwiek spo- 
sób służyli sprawie narodowej i na starość 
bez przytułku zostają. 

Wydział krajowy może zamiast wypła- 
canja takich wsparć gotówką do rąk osób 
zapewnić im utrzymanie w przytulisku dla 
takich osób założonem, wypłacając wsparcie 
do rąk zarządu przytuliska. 

Podanie należy wnosić do Wydziału 
krajowego najpóźniej do dnia 15. sierpnia 
r. b. i załączyć do nich metrykę chrztu 
i świadectwo ubóstwa, tudzież dowody wy- 
kazujące powyżej podane warunki. Wszyst- 
kie pisma polskie uprasza się o bezpłatne 
zamieszczenie niniejszego ogłoszenia. 

Wydział krajowy. 

Lwów, dnia 19. lipca 1905. 


L. 26.581 g [5954 2—38] 
Ogłoszenia konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy nowootworzonem c. K. gim- 
nazyum w Mielcu, ogłasza e. k. Rada szkol 
na krajowa niniejszem konkurs z terminem 
do wnoszenia podań do 81. sierpnia 1905, 
Do tej posady przywiązane są nastę- 
pujące pobory: płaca etatowa w kwocie 
800 K. rocznie, 200, dodatek aktywalny 
w kwocie 160 K, rocznie, wolne mieszkanie 


obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon- 
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po- 
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu- 
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno- 
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbanie 
i noszenie materyału opałowego, palenie 
w piecach, zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 

aZać : 

1) znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma; 

2) uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego; 

3) nieprzekraczalny wiek do 40 metry- 
ką urodzenia ; 

4) zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moral- 
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej ; 

5) dotychczasowe zatrudnienie świade- 
etwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter- 
minie do c. k. Rady szkolnej krajowej, 
a jeżeli ubiegający się pozostaja w służbie 
publicznej, za pośrednictwem swej przełożo- 
nej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie e. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań- 
stwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 22. lipca 1905. 


L. 1047/pr. ex 1905 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady zarządcy e. k. 
składu drzewa w Horodence, w obrębie ©. k. 
Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych oddz. 
I. we Lwowie z płacą roczną 1800 kor. i 
poborem drzewa deputatowego rocznie w ilo- 
ści 18 mp* łupek bukowych, rozpisuje się 
niniejszem konkurs. 

Ostemplowane podania, własnoręcznie 
pisane, zaopatrzone w dowody co do wieku, 
miejsca urodzenia, stanu, dotychczasowego 
zatrudnienia, znajomości języka polskiego i 
niemieckiego, jakoteż ewentualnie i ruskiego 
w słowie i piśmie i w świadectwo moralno- 
ści, wnieść należy do dnia 5, sierpnia b. r. 
do Prezydyum c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych we Lwowie. 

Posada ta nie jest stałą, przeto nie 
urasta dla kandydata prawo do stabilizacyi, 
względnie uzyskania emerytury, lecz przeei- 
wnie może kandydat być w razie nieodpo- 
wiadania pod jakimkolwiek względem wy- 
mogom służbowym każdego czasu w krótkiej 
drodze za wypowiedzeniem na sześć tygodni 
naprzód ze służby wydalonym. 

Z Prezydyum e. k. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych. 

Lwów, dnia 18. lipca 1905. 

C. k. Namiestnik 
jako Prezydent c. k. Dyrekcyi 
lasów i dóbr państwowych 
Potocki. 


[5959 1—3] 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Prez. III. 57/5 (8) [5960] 
bwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
w Nr. 200 czasopisma „Naprzód“ z dnia 
24. lipca 1905 artykuł z napisem: „Staro- 
stowie galicyjscy od słów: „Bagnety prze- 
ciw robotnikom do słów: „za wolą p. sta- 
rosty* zawiera znamiona występku z $$ 300, 
491 ust. kar. i z art. V. ust. z 17 grudnia 
1862 dz. u. p. Nr. 8 z 1868, że zakazuje się 
rozszerzania tego artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S III. 

Kraków, dnia 26. lipca 1905. 


Bi 164. [5577] 
Das f. f Qande- als Preggericht in 
Prag Bat mit dem Erfenntniffe vom 17. Juti 
1905, Br. 68/5, die Weiterverbreitung der Nr. 
28 der Zeltjdhrijt; „Radikalni Listy“ vom 15. 
Juli 1905 wegen der Stellen von „Po roku 
1867 nasleduje* big „s madarskym sovini- 
smem“; von „Ked nas sovinisti* big „nohy“ 
und vou „Z takehoto polozenia“ big „toho 
tretieho* des Artifels: „Odmena dynasticke 
politice“ nach $ 68 St. ©. verboten. 


Das f f. Landes- ale Prepgericht in 
Prag Hat mit dem Erfenntnijje vom 17. Juli. 
1905, Pr. 67/5, Die Weiterverbreitung Der Nr. 
28 der Beitjihrijt: „Omladina“ vom 13. ful 
1905 wegen der Stelle von „Krestanstyi ne- 
ma“ big „nejvetsim nestestim lidstva“ beg 
Axtifels: „Friedrich Nietzsche „Antikrist“. 
Nektere kapitoly“ nach $ 308 St. ©, verboten. 


8l. .165. * [5815] 

Das f. f. Lanbes< als Pregeriht in 
Trieft Hat mit dem Erfenntnijje vom 18. 
Suli 1905, Pr. X. 56/5, bie Weiterver- 
tung der Nr. 9605 der Zeitjchrift: „L'Indipen- 
dente" vom 14. Juli 1905 wegen der Stele 
bot „Ho il grato incarico“ big „i volumi 
plebiscitari e la medaglia d'oto* beż Arti- 
felż; „La consegna al sindaco di Venezia 
della medaglia d'oro e documenti del plebi- 
scito contro le barbarie d' Innsbruck" nach $ 
65 lit. a St. ©. verboten. 


Das f. f. Qande- al8 Prekgericht in 
Junżbruł Hat mit bem Erfenntnijje vom 17. 
Juli 1905, Pr. 45, die Weiterverbreitung der 
Nr. 160 der Beitjhrijt: „Tiroler Tagblatt” 
vom 16. Juli 1905 wegen Deg Artifels :; 
„Sğwargenau" in der Stele von „Aber auch 
fo mup an bie (6b(. Regierung” big „Und dann 
werden wir ja fehen* nah $$ 800 und 303 
St. ©. verboten. 


Das f. f. Sandege als Prekgerihi in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 18. Juli 
1905, Br. 70/5, Die Wreiterverbreitung der Nr. 
194 der Beitfchrift: „Cas“ vom 17, Suli 1905 
wegen deg MNrtifelg: von „Zase za nasi kuzi“ 
bið „na nasi kuzi vyrovna“ nach $ 63 Gt. ©. 
verboten. 


Da t. f. Kreiz- als Mrefgericht in 
Spalato hat mit dem Erfenntniffe vom 15. 
Suni 1905, Pr 2/5, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 9 der in Bubapejt erjcheinenden Zeitjdjrift ; 
„ocialista* vom 3. Juni 1905 nach $$ 58 e, 
59 c, 65 b, 122 a unb 800 St ©. uud 
rt. III. und IV. Des Gejeges vom 17. De- 
gember 1:62, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1868, und 
$ 308 St. ©. und Nr. 10 Derjelben Zeitung 
vom 10 Juni 1905 nach $ 58 e, 59 c, 65 b 
und 308 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. cz, Prez. 2274 18 Pj5 [5884 3—3] 
Obwieszczenie. 

Pan Prezydent e k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie mianował na mocy $ 
801 proc. kar. dla III. zwyczajnej kadencji 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1905 
przy e. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
e. k. radcę Dworu jako prezydenta tegoż są- 
du dr. Michała Stefkę przewodniczącym, a 
wiceprezydenta Mieczysława Lachowca, rad- 
cę wyższego sądu krajowego Józefa Paliwo- 
dę, tudzież radców Maryańa Mayera, Jana 
Cybyka, Izydora Mydłowskiego, Emila Ko- 
brzyńskiego, dr. Maurycego Morgenrotha i 
Stanisława Gałeckiego zastępcami przewodni- 
czącego sądów przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 11. września 1905 o godz. 9 przed po- 
łudniem. = 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Tarnopol, dnia 21. lipea 1905. 


L. 872,05 [5985 1—3] 
Ogłoszenie. 

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy- 
wa tych, którym w myśl ustępu I. § %5 
ust. not. na mocy ustawniczego prawa za- 
stawu zaspokojenie z kaucyi służbowej śp. 
Konstantego Rudnickiego jako byłego sub- 
stytuta notaryusza w Bolechowie i Bełzie 
dalej jako e. k. notaryusza w Potoku złotym 
wreszcie jako c. k. notaryusza w Husiatynie 
z czasów jego urzędowania na tych posadach 
się należy, aby pretensye swoje do tej kau- 
cyi służbowej w przeciągu 6 miesięcy od 
dziś licząc w podpisanej e. k. Izbie nota- 
ryslnej zgłosili, ileże po upływie tego ter- 
minu bez względu na ich pretensye nastąpi 
zezwolenie na zwrot tej kaucyi służbowej 
spadkobiercom śp. Konstantego Rudnickiego. 

C, k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 10. czerwca 1905. 


L. cz. O. IV. 154/5 (1) [6004] 

Przeciw Jakóbowi Krępskiemu z Lut- 
czy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Strzyżowie przez Józefa Krępskiego i tow. 
pozew o uznanie i zaintabulowanie prawa 
własności 1/12 części realności lwh. 109 
Luteza. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 81. lipca 
1905 godz. 9 rano, sala Nr. 11. 

(elem strzeżenia praw Jakóba Kręp- 
skiego, ustanawia się p. Franciszka Kręp- 
skiego w Lutczy, kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie Jakóba 
Mrępskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
zie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
lianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Strzyżów, dnia 18. lipca 1905. 


. ez. ©. V. 509,5 (1) - [5972] 
Przeciw Majerowi Schnellowi z Tar- 
Nowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 


wniesiony został do e. k. sądu powiato- 


Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 1. września 1905 godz. 11 
rano, w biurze Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. dr. Mütza, adw. w Tarnowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tarnów, dnia 6. lipea 1905. 


j 


L. ez. Cw. 1087,5 (2) [5964] 
Przeciw Maurycemu Straucher i Jetti 
= Straucher, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Stryju przez Bank zaliczkowy 
1 kredytowy w Rożniatowie pozew o 600 
kor., 600 kor., 600 kor., 900 kor., 800 kor. 
i 300 kor. 
i Na podstawie pozwu wydano nakaz 
© zapłaty. 
(elem strzeżenia praw pozwanych, u- 
_ stanawia się pana dr. Baczyńskiego, adwo- 
kata w Stryju, kuratorem. 
M Tenże kurator zastępować będzie po- 
" zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
_j niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 
o i C. k, Sąd obwodowy, Oddział II. 
| Stryj, dnia 21. lipca 1905. 


L. cz. ©. I. 149%5 (1) [5974] 
| Przeciw Stefanowi Qzepil, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
nie e. k. sądu - powiatowego w Sokalu przez 
ózefa Kleinhammera, kupca ze Sokala po- 
. zew o zniesienie współwłasności realności 

whl. 6 gm. kat. Horodyszcze. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
| dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29. 
sierpnia 1905 o godzinie 9 rano, Sala Nr. I. 
Celem strzeżenia praw Stefana Czepil, 
ustanawia się pana adw. dr. Filipowskiego 

| w Sokalu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ste- 
| fana Czepil w rzeczonej sprawie na jego 


"L. ez. E. 1010/5 


9 
Kraj. stacya doświadczalna chemiczno-rolnicza w Dublanach. 
wW y kaz firm, 


które zawarły umowę co do kontroli nawozowej na rok 1905 z krajową sta- 

cyą chem. roln. w Dublanach, zobowiązujących się zatem do sprzedaży na- 

wozów według norm gwarancyjnych ustanowionych przez Wydział krajowy 
Król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełmocnika nie za- 
mianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokal, dnia 14. lipca 1905. 


[59:0] 

Nieobecnemu Judzie Leibie Mach przed- 
tem w Steniatynie ma być doręczona uchwa- 
ła z 13. kwietnia 1905 E. 1010/5, która do- 
zwolono na sprzedaż jego nieruchomości w 
Steniatynie wyk. hip. 430 i 281. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw Judy 
Leiby Mach kuratorem adw. dr. Wejda w 
Sokalu, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomcenika nie 
ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


Sokal, dnia 12. lipca 1905. 


L. cz. Cw. 1444/5 (1) [5882] 
Przeciw Aleksandrowi Tkaczukowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu obwodowego. w Sta- 
nisławowie przez Bank zaliczkowy w Stani- 
sławowie pozew o 350 kor. zpn. : 

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty dnia 5. maja 1905. 

Celem strzeżenia praw Aleksandra Tka- 
czuka, ustanawia się adw. dr. Liebesmanna 
w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ale- 
ksandra Tkaczuka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 5. maja 1905. 


Firmy. 

L. ez. Firm. 172/5 [5640 2—3] 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje. 

Siedziba firmy: Mszana dolna. 

Brzmienie firmy: Markus Weinberg i 
Józef Stern. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzie- 
rżawa prawa propinacyi w Mszanie dolnej 

Forma spółki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Mar- 
kus Weinberg i Józef Stern w Mszanie 
dolnej 

Podpis firmy: Pod podpisaną firma 
podpisują obaj spólmicy pełnem imieniem i 
nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 4. lipea 1905. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

i Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 1. lipca 1905. 


| Doniesienia prywatne. 


za trzy Korony franco 
(cena księgarska siedm koron) 


wrysyłarny dziesięć różnych tecmó w 


„Biblioteki Nowości 


Mires: Biuro dzienników, we Lwowie, Pasaż Hansmana 9. 


O jakiekolwiek zatrudnienie 
prosi zawodowy ogrodnik, który z powodu ciężkiej 
choroby utraciwszy miejsce, teraz po powrocie do 
a zdrowia został wraz z rodziną bez środków do ży- 
cia. Łaskawe zgłoszenia przyjmie Administre cya 
Gazety Lwowskiej pod lit. M. K. 


_' Robię papierosy 5 centów od setki 
| A Zamorska, ul. Hausnera 10. 


Polecamy litościwym sercom 


65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 
życia w największym niedostatku. 


Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 
p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona. 


CSu 
| Poszukuje się kupna starych mebli 
_'. mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Tego jeszcze nie było! 


na prób: 


) 


a 


g. = 


1. 
2. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. Bank rolniczy, 
8. 


jest najlepsze a w użyciu najtańsze, dla każdej 
bielizny i każdej metody prania. 
Gwarancya: 25.000 koron zapłaci firma GEORG 


SCHICHT w Aussig każdemu, kto udowodni, 
że jej mydło z nazwiskiem „Schicht“ zawiera 


jakiekolwiek szkodliwe przymieszki. 


Lwów. 


uiszk= S 


Józef Karrach, Lwów, jako przedstawiciel Biurajsprzedaży żużli Thomasa w Wie- 
dniu, oraz firmy Thomasphosphatfabriken w Berlinie. : 

Firma Thomasphosphatfabriken w Berlinie. 

Oddział handlowy c. k. galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie. 

Firma E. Bahlsen Kraków. 

Związek handlowy dla Kółek rolniczych w Krakowie. 

Zarząd główny Kółek rolniczych, ILiwów. 


Firma Meilech i M. Pinkas Landau w Gorlicach. 


Józef Mikułowski-PomoeskKi, 


kierownik stacyi chem. roln. w Dublanach. 


Zdanie zasadnicze: Każdy kawałek mydła 
z nazwiskiem »SCHICHT« jest pod 
gwarancyą czysty i wólny od jakich- 
kolwiek szkodliwych części składowych. 


SCHICHTA 


MYDŁO 


(mydło z jeleniem albo z kluczem) 


Tłocznie do owoców 
Tłocznie do winogron 


z podwójnym zaciskiem ręcznym „HERKULES“ 


Tłoceznie hydrauliczne 


o silnym cisku 


ne urządzenia do fabrykacyi 


moszczów owocowych 

Tłoeznie do wyeiskania soków owocowych, młyny do jagód 
Suszarki na owoce i jarzyny, maszynki do krajania i obierania owoców, naj- 

nowsze samoczynne sikawki przenośne i na kółkach „SYPHONIA* 
do winnic, ogrodów, sadów, chmielarń i pól gorczyc 
Pługi de winnic : 
wyrabiają i dostarczają pod gwarancyą jako specyalność najnowszej konstrukcyi 

Fabryka maszyn gospodarczych, lejarnia żelaza i hamernia parowa 


Ph. MAYFARTH i Spółka 


Wiedeń, II.1 Taborstrasse Nr. 71. 


Nagrodzona przeszło 580 medalami srebrnymi i złotymi, 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie. 


m Aaa 


Societe Anonyme de Navigation Belge Américaine „Red. Star Line“ w Antwerpii. 
Bilans z 31. grudnia 1904. 


Zastępcy poszukiwani. 


Konto zysku i strat. 


je i dm 5 Franki Franki 
Różnica kursu . . . . . . M9. % 953 | 31 Saldo na rachunek odsetek . . . . . . 22,781 | 38 
Saldo, przeniesienie na konto rezerwowe . 21.778 | 07 
22.731 | 38 22.781 | 38 
a=) JE BE9 gr aS (Zk 
Franki j p Franki 
Materyał towarzystwa . . . . . ... .. 13,710.268 | 45 Rachunki kapitału . . . . . . . . . „| 18325000 12 
KONGO + . . + 1 a a 364.162 | 07 Różni wierzycieli ... . . . -r 538.589 | 05 
Różnidiuzmic ye 06 2. l 591.016 | 69 Ronto rezerwowe -d ADA . . . -456.285 | 14 
Depozyt specyalny 174.426 | 98 


14,839.074 | 19 
Specyalny Bilans dla Austryi z SL. grudnia 1904. 


14,889.874 | 19 


= Z O 


Diverse 


akad +, s o na O‘ 


K or AE y 

1,067.782 | 66 
9.235 | 25 
18.413 | 68 


1,095.481 | 59 


| | Transperta koleją 
Transporta okrętem 


Aprowizacya 


Zarząd wa Wiedniu 


Publicystyka 


Korony 
a... an 65.243 | 30 
wa... RE 846.470 | 58 
ooo odONINONONWO - « 0 6 38.839 | 35 
E O o OP. 121:878 | 36 
ERE o o o aan 23.000 | — 


-_1,095.431 | 59 


Reprezentacya koncesyonowana. 
Sociéte Anonyme de Navigation Belge- Americaine (Red, Star Line). 


RUDOLF STRASSER. 
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KE ZA EPEE SZ MEBLE we wszystkich stylach półka tapicerów lwowskich 


Kompletne urządzenia. Materyały tapicerskie. 
materace, kołdry, portyery, dywany Wszelkie roboty obejmuje w mieście i na prowincyi 


MATERYE na meble, 


PA, „ABA, S 4 FO 
BODO © 


G 


Po cenach 


7 
D, 


t  radakeyjuyek ogłoszenia do wszystkich 
«>, bez wyjątku dzieaników lwowskich, FR 
s  krwkowskich, warszawskich, wies “Z 
£ deńskich, czeskich, francuskieh etea | 
s» umasopism fachowych miejscowych, za=  ; 
S miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
i nia na klisze i rysuaki do ogłoszeń, %9} 
G pronumerate na wszelkie pienia 
przyjmuje 
Ajenecy» dzienników i ogloszeń % 
SOKOŁOWSKIEGO ? 


wa Lwowie, Pasaż Hzusmara |. 8. 
Koszterysz gratis. 


m 


003 0992202 200: 


Drobne ogłoszenia 


ad wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Posiadłość wiejska obok Marburga 


nad Drawą w Styryi, 32 morgów ziemi z tego 9 
morgów lasu (bardzo łatwo do zbycia) z dubrym 
domem mieszkalnym i budynkiem gospoda'czym, 
jest razem z bydłem i inwentarzem za 11.000 złr. 
do sprzedania. 
Wiadomość udzieli Pam Józef Nowak w Graen, 
Stempfergausse Nr. 8, gdzie wielki wybór rozmaitych 
objektów na sprzedaż prowadzi się w komisie. 


Ważne dla właścicieli 
realności! 


Nasady i wentylatory na 
komina BORA 


zastępca dla Galicyi 


© MARYAN RENI 
Artystyczny zakłań blacharski 
ul. Sykstuska 14 we Lwowie. 


Konkurs. 


Niniejszem ogłasza się koukurs na jedne stf- 
pendyum 210 kor. rocznie, dla neząe j się młodzieży, 
zapisem ś. p. Sylwestra Antoniego Brzezińskiego 
ustanowione. 

Warunki osiągnięcia są następujące: 

1. Nazwisko i pochodzenie polskie. bez ró- 
¿nicy obrządków, ub gi stan rodziców, urodzenie we 
wschodniej części Guliecyi oraz uczęszezanie do gi- 
mnazyum we Lwowie, Brzeżanach jub Złoezowie 

2. Młodzież, imienia Brzezińskich i Krecho- 
wieskieh, przy równych kwalifikacyach ma pierw- 
Bzeństwo. 

8. Oi, którzy te stypendya otrzymają, obowią- 
zani będą według woli fundatora przykładać się do 
mauki dziejów, liter: tury i areheologii po!skiej, i w 
tej mierze mają oprócz zaświadczeń srkolnych, każ- 
dego roku przedkładać kuratorom ustną lub pise- 
mną rozprawę. 

Młodzież uhiegająca się o to stypendyum ma 
się zgłosić listami frankowanymi, opatrzonymi świa- 
deetwem nbóstwa i zaświadczeniem szkelnem osta- 
tniego półrocza, po dzień 28. sierpnia 1905 do p. 
Kazimierza Obestyńskiego w Stronibabach p Krasne. 

Załączone dokumenta będą zwrócone, należy 
więc podać dokładny adres. 

(i, których podania nie zostana uwzględnione, 
otrzymają dokumenta bez odpowiedzi 


Tylko jak długo zapas wystarcza. 
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Przez nadzwyczajne zakupno, jestem w możności 
kilka tysiecy metrów chodnika o 45'/, taniej sprzedać, 
Niech nikt nie zaniedbuje tej rzadkiej sposobności 

wykorzystać. i 
Ten elegancki i trwały chodnik jest 65 em. szeroki 
na obydwie strony jednakowy w eleganskich kolo- 
rach i kosztuje meter 40 kr, Każdy zamawiający 

będzie zachwycony taniością. 


Pierwszy morawski dom wysyłający towary 
JULIUSZ HOITASCH, Góding, Nr. 91, Morawa, 


Setki podziękowań i obstalunków otrzymuję. Jeśli 
się nie nadaje, przyjmuje się napowrót bez trudności 
1 zwraca pieniądze. 


Ogromna nędza. 


Sereom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła 1. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma. 


włosów na brwlach I głowie | skutecznie działa na 
porost włosów. 

Słoik 21/4 frank. we Frameyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30 ulica Louis de Grand, 

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha, Wo- 


i dexoracye na każdą cenę 
wzory wysyła opłatnie 


NW. ADAMSKI 


ul. Akademicka 2 i ul. Sobieskiego 4. 


MAŚĆ naskóra MOULIN 


: dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 


mna we mac pa 


Tapety 


E w éw, 


w PARYŻU. 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
RZGZe, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 


Tylko krótki czas! 


ma częściach ciała porosłych wło- 
sami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 


wióskiego, Beisera, Sklepińskiego, Khrbsra i Ru- 


ekera. W Eraknwie w aptekach vp.: Trauezyńskie- 
zo, Redyka i Wiszniewskiego. 


j przych. o g. 
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Do Lwowa 
Na dworzeo główny 


z Jekan (Juss, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa. Woro- 
chty od 1/7 do 30/9 wł) Delatyna (»1 1/10 do 30/4), Zale- 
szczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Radowiee, 
Dorny-Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tar- 
nów), Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszówj. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z lekam, Czortkowa, Kałusza, Deiatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 39/9 wł. niedziele i rz. k. święta), Kórózmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Ozudina, Brodiny, Putny, 
Dornv Watry (od 1/7 do 81/8), Snezawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kalusza. 

z Rawy ruskiej, Sokala. 
ze Stanisławowa. Zydaczow 2. 

z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków) Wieliczki, Orto- 

wa (p. Tarnów), Mez6 Laboreza (Pesztu) i Chyrowa, (p. Przemyśl. 

z Kołomyi, Żydwczewa, Potutor, Kórósmezó. 

z Rzeszowa, Jarosławia, luubaczowa. 

z łŁawoeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 

z Podwołoezysk, Kspyczyniee, Husiatyna. Potutor. 

z Krakowa (Berlina, Wrouławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynów, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Sanoka. Chyrowa (p. Przemyśl) í 
lukan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyžnicy, Koemania, 
Nowosielicy (p. Zuezkę), Seiethu, Ratowiee, Berlomethu 
(w poniedziałek), Suezawy. 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Strzyłek. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, błrzymałowa 

, Tuchli (od 15/6 do 30,9), Skolego (od 1/5 do 30/9 wł), Dro- 
hobycza, Borysławia. 

Jaworowa. 

Bełzea, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcina, Sushy, Koemyrzowa, Wieliegii, Odowa (p. Tar- 
nów) Mielea (p. Dębieej, Dyn wa, Ohyrowa (p. Przemyśl). 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Urzymałowa. 

z lekan, ŻyYdaczowa, Kałuszą Nowosielicy, Serethu, Berhomethu, 
Czudina, Brodiny, 


N 


N 


N N 


NNN 


z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 
cmyrzowa, Zakopanego (p. Krarów od 25/6 do 15/9 wł), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N Sacza (p. Tarnów), Jasła, 
Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Ohyrowa 
(p. Przemyśl). i 

z Ickan, (Bukaresztu), Żydnezowa. Potutor, Czortkowa, Körósme- 

0, Nowosieliey, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Orłowa, N. Sąsza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 

nowa, Sanoka, Uhyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcina, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 
baczowa, Jasła, lwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 
Przemyśl). 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniet, Zale- 
szczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna. 

a Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 
winy. 


u 


= eciąed 


z Brzuchowie od 14. maja do 1). września wł. 650, 750 rano, 955 przed 
południem, tylko w niedzielę i rz k. święta, 146 po południu tylko 
w niedzielę i rz. k. święta 305, 4 16, 500 po poł.; 41 1 6:55 wieczór. 


z Janowa 818 rano, 1:15 m 
8:45 wieczór (od 14/ 


ołudniu (od 1/5 do 30/9 wł ), 432 popołudniu, 
o 10,9 wł.) i 925 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 


eo niedzieli i rz. k. Święta). 
ze Szezerea od 1/6 do 10/9 wł, co niedzieli i rz. k. święta o 10 10 wieczór. 
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wł. eo niedzieli i rz. k. święta o 11 52 wieczór. 


7 00 


Na dworzeo „,„Podzamoze': 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 


— |11:84 | Podwołoezysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortko va, Potutor 


ui. Jagiellońska 3. 


Ozdoba każdego pokoju! — Przy zwinięciu fabryki udało mi się nabyć tanio 8000 dywanów 

ściennych i 11.000 dywanów przed łóżka, tak, 

że jestem w możności sprzedawać wspaniały 

nach jednaki, o pięknych trwałych barwach 100 emt. szeroki, 200 emt. długi, o powabnych desenia-h: 

lew, sarny, pawie, łabędzie, jelenie, kwiaty etc. po zł, 2:50 za zaliczka. Szczególnie poleca się zdzia jest 

wilgotne mieszkanie. gdyż dywany ta są gruba i xia przepuszczają wilgoci Piękne dywaniki przed łóżka, 
tylko po 70 ct. za sztukę. Pierwszy morawski dom wysyłający towary 


JULIUSZ HOTTASCH Góding, Nr 70, Morawa. 


Setki podziękowań i obstalunków otrzymuję. — Jeśli się nie nadaje, przyjmuje się nmaprwiót baz tru- 
dności i zwrzea pieniądza. 


r (z chemille) po 


dywan Ścienny g 2r 


Ze Lwowa 
Z dworca głównego 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa Jasta, Cha- 
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sąc:a (p Tarnów) : 
do lekam, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmez6 (od 
1/5 do 30/9 wł.) Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czutina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. i 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Moz6 Laborcza, Rymanowa Iwo- 
nieza, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), Mielea, (p Dg- 
bice), Orłowa, Wieliezki, Oświęcima, is 


Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa P 
Körösmezö, Czortkowa, Nowosieliey, E Laa Da 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suezawy. i 2! : 
odwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, +zyni ia- 
ay GRE j y), Brodów, Kopyczyniee. Fusia 
Jaworowa. 
Ławocznego (Pesztu), Kalusza, Drohobycza, Borysławi 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Be. Borat Ko tau 
Lubaczowa, Chyrowa, Rezwadowa, Nadbrzszia. Dynowa, Or- 
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza. Orłowa, Wieliezki, "Miasta Zakopansgo, (p 
Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) am A 
Sambora, Strzyłek-Topolniey, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonieza, Jasła, N. Sącza, Orłowa. 
lckan Worocht” (od 1/7 do 30/9 wł. w nisdzielę i święta), 


Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Ozu- 
dina, Radowiec, Suczawv. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Bro 
Bełzea, Sok. la, Hubaczowa. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odcs 
kowa, Z leszczyk, Husiatyn 
małowa 
Tekan, (Botuszan, Tacs, Bukar azta), Potutor, Kałusza, Czoct- 
kowa, Zaleszczyk, Wyżaiey, Kóróstaczó, Komnania, Dorny 
Watry, Suezawy, Newosieliey. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Chyro*a (p. Przemyśl), Jasła, Chabówzi, 
zai AED e N. Sącza, Dwerów. 
awocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, Kochawi 
(od 1/5 do 30/9 co niedzieli i święta). w 
Rzeszowa, Lubaczów». Cheria, Sanoka (p. Przemyśl). 
Sambora 'hęrowe, Sanoka. 
Kołomyi, Żydaezowa, Kżrównezó (od 1/5 do 30/9 wł). 
Jaworowa 


Warszawy, Pragi, 


do 


R dów, Potutor, Grzymałowa 


do sy), Brodów, Kopyczyniec, zort- 
% Skały, wania Pnstego, (rzy- 


Karlsbadu), 
Zakopanago, (p. 


Ławocznego (Pesztu). Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, 

Mazó Labo.cz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. Sącza, 

Orłowa, Ośw.ęcima. 

Rewy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. 

Przemyśia (od 1/5 do 30/3 wł.), Ohyrowa, Sanoka, Rymano- 

wa, Iwonieza, Jasła. 

Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 

licy, Berhowathu, Czudina, Serethu, Urodiny, Putuy, Dorny 

Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, San. ka, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawę), Dynowa, 'Earno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od 16/9 de 30/4) 

do Podwołoczysk, Poiutor, Kopyczyniee, Skały, [wania pustego, 
Husiatyna. Zaleszczyk. Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, 


Rymanowa, [woaicza, Jasła, 


lokalne- 


de Brzuchowie od 14. maja do 10. września wł. 5'50 rano, 830 rano (tylko 
co n.edzieli i rz. k. święta); 12-30 popołudniu (tylko w niedzie e i rz. k. 
święta) 2'10, 820 po południu; 6-10 730 i 775 wieczór. 

do Rawy ruskiej 11'15 w nocy (każdej niedzieli). 

de Janowa 655 rano, 915 przed połud (od 1/5 do 30/9 wł.), 1'35 po poi. 
(od 14/5 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k święta), 3*08 po połud. (od 


14/5 do 10/3 wł.) i 5-58 po 


ołndniu 


do Hzezerca 1:55 po pał. (ad L/8 do 10j9 wł. w niedzielę i rz. k. święta). 
da Labisnia wiel. 215 yopołud (od 14/5 do 10/9 w niedzielę ` rz. k. swięta). 


Z Aworoa „Podzamoze' 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 
Czortkowa 


215) — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutot, Grzymałowa 
— | 515 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, źalesz- Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, 
czyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Brodów, "irzymałowa, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Ozorikowa 
— |1002 f; Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czorikowa s , 
Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna. Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów _ 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Swały, Iwania pustego, Potntor, 
Huwiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 
Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 


i wszelkiego innego rodzajy bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać wożna, przez cały dzień w biurze miejskiem 6, k. kolei pań- 
stwowych, pasaż Hausmana l. 9. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czaruieckiego 1. 13. — Telsfon Nr. 537. 


Papier z fa"ryki Brecl Fiałkywskich 
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